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P. JAROSZEWICZ 
PRZYJĄŁ MINISTRA 
HANDLU 
I PRZEMYSŁU 
AUSTRII 

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów Piolr 
Jaroszewicz przyjął 25 bm. 
ministra baridiu i przemysłu 
Austrii — Josefa Stariba-
ehera, który przewodniccy 
stronie austriackiej w cza­
sie sesji polsko-austriackiej 
komisji mieszanej do spraw 
współpracy gospodarczej, 
przemysłowej, naukowej i 
technicznej. 

W czasie spotkania omó­
wiono aktualne problemy 
polsko-austriackiej współpra 
cy gospodarczej, podkreśla­
jąc dotychczasowy dyna­
miczny jej rozwój osiągnię­
ty w wyniku realizacji po­
stanowień rządów Polski 
i Austrii. Poruszono także 
wiele tematów dotyczących 
dalszego rozwoju kooperacji 
i wzajemnego korzystnego 
handlu pomiędzy obu kraja­
mi. 

W rozmowie wzięli udział: 
minister przemysłu ciężkiego 
— Włodzimierz Lej czak oraz 
zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Janusz 
Hrynkiewicz. W czasie poby­
tu w Polsce minister J. 5*3-
ribacher zwiedził niektóre 
zakłady przemysłu ciężkiego, 

INAUGURACJA 
NOWEGO ROKU 
SZKOLNEGO W PR 

WARSZAWA (PAP). Mi­
nisterstwo Oświaty i Wy­
chowania informuje,ie trans 
misja radiowa z uroczystej 
inauguracji rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego odbę­
dzie się w dniu 1 września 
br. o godz. 9.05 w progra­
mie 1 Polskiego Radia. 

Uroczystości lokalne we 
wszystkich szkołach połączo 
ne z transmisją rozpoczną 
się o godz. 8.50. 

UWAGA -

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
POŻARU 

WARSZAWA (PAP). W 
ostatnich dniach — jak in­
formuje Komenda Główna 
Straży Pożarnych — zmniej 
szyła się liczba pożarów na 
wsi i w lasach. Zawdzięczać 
to należy przede wszystkim 
stopniowemu ochłodzeniu, 
jak również większej dba­
łości o stan bezpieczeństwa 
pożarowego na terenach wiej 
skich. Apele o rozwagę i 
ostrożność są jednak nadal 
aktualne. Chodzi przede 
wszystkim o turystów od­
wiedzających lasy. Ostatnio 
groźny pożar miał miejsce 
w kompleksie leśnym koło 
Izabelina na terenie nad­
leśnictwa Truskaw. W nie 
ustalonych jeszcze okolicz­
nościach wybuchł pożar, któ 
ry strawił 15 ha lasu. 

W Słaboszowie, woj. opol­
skie spaliła się stodoła a 
w niej zbiory oraz sprzęt 
rolniczy. Straty sięgają 250 
tys. zł. Przyczynę pożaru 
ustala komisji. 

OGÓLNOPOLSKIE SPOTKANIE MŁODZIEŻY - KOSZALIN-75 

Wysiłek kolejarzy 

przynosi pomyślne efekty 
WARSZAWA (PAP). 

Wspólny wysiłek kolejarzy 
i wielu współpracujących 
z nimi — w dwa wolne od 
pracy dni — zakładów pro­
dukcyjnych, przyniósł po­
myślne rezultaty. W niedzie 
lę, po raz pierwszy w tym 
miesiącu, udało się prze­
wieźć więcej towarów niż 
wynikało to z wcześniej 
przygotowanych planów na 
ten dzień, opracowanych na 
podstawie zgłoszeń licznych 
kontrahentów PKP. 

Nie oznacza to jednak, że 
przewozy wszystkich ładun­
ków przebiegały bez zakłó­
ceń. Kolej ma kłopoty z na 
dążaniem za zamówieniami 
na wagony, zgłaszanymi 
przez kopalnie. Również w 
sobotę i niedzielę kopalnie 
były w stanie załadować i 
wysłać w głąb kraju oraz do 

portów więcej węgla niż 
miało to miejsce, ale zabra­
kło wagonów. 

W poniedziałek w portach" 
Gdyni i Gdańska czekało na 
rozładunek blisko 2 tys, wa 
gonów z węglem, adresowa­
nych dla „Węglokoksu". 
Gdańscy transportowcy i do 
kerzy, pracując bardzo ofiar 
nie, sprawnie obsługują bie­
żące transportery. Nietermi­
nowe przekazywanie wago­
nów przez „Węglokoks" u-
trudnia jednak pracę i to 
nie tylko kolejarzom. Zajęta 
tory i bocznice kolejowe o-
późniają bowiem transport 
również innych ładunków; 
w konsekwencji więc także 
inne typy wagonów — o-
prócz węglarek — stoją, za 
miast wozić towary, na któ 
re czekają odbiorcy. 

NOWE ODKRYWKI W ADAMOWIE 

KONIN (PAP). Aby odsło 
ftić złoża węgla brunatnego, 
budowniczowie nowej kopal 

odkrywkowej „Bogda-
łów" w Adamowie k. Turka 
w woj. konińskim muszą u-
sunąć ok. 5 min m sześć. 
Sruntu, czyli tzw. nadkładu. 
Zakończenie tych prac, któ-
rs rozpoczęto przed kilku ty 
Sodniami, przewiduje się w 
^aju 1977 r. a już w paź­
dzierniku tegoż roku roz­
pocznie się wydobycie. W 
Przyszłości wyniesie ono 1,3 

min ton węgla brunatnego 
rocznie. 

W nadchodzącej 5-latce 
wydobycie węgla w rejonie 
Adamowa znacznie wzroś­
nie. Poza „Bogdałowem" uru 
chomiona tu zostanie druga 
odkrywkowa kopalnia. Łącz 
nie pod koniec przyszłego 
5-lecia kopalnie w Adamo­
wie dostarczać będą rocznie 
4,6 min ton węgla, zużywa­
nego całkowicie w pobliskiej 
elektrowni. 

WYPADEK NA MOTŁAWIE 
BADA IZBA MORSKA W GDYNI 

GDAŃSK (PAP). Wczoraj 
Przed Izbą Morską w 
^•dyni rozpoczęła się roz­
prawa w sprawie tragicznej 

skutkach kolizji promu 
Rzecznego ze statkiem pasa-
2®rskim białej floty, w wy-
?'ku której 1 sierpnia br. w 
^otławie utonęło 18 osób. 
izba Morska po proestucha-

zainteresowanych i 

świadków, zbadaniu i prze­
prowadzeniu innych dowo­
dów ustali— kto i w jakim 
stopniu, bezpośrednio lub 
pośrednio przyczynił się al­
bo spowodował wypadek, Po 
zakończeniu postępowania 
przed Izbą Morską podjęte 
zostanie postępowanie ..kar-
no-8adow«« 

„Uwago! Bądź przezorny na drodze!" - to nazwa 1 hasło trzydniowej akcji na rzecz bez­
pieczeństwa ruchu drogowego, zorganizowanej już po raz czwarty przez Polskie Radio i Komen­
dę Główna Milicji Obywatelskiej. Akcja, trwa ja ca od piątku do niedzieli włącznie, objęła swym 
zasięgiem całą Polskę. Setki patrol, drogowych MO i społecznych kontrolerów ruchu drogowego 
oraz towarzyszący Im reporterzy . radiowi rejestrowali każde naruszenie przepisów zaąraźaiące 
zdrowiu i iyeiu użytkowników dróg i „na gorąco" podawali je do wiadomości radiosłuchaczy 
Na zdjęciu; patrol MO na szosie Warszawa - Wyszków. CAF-Kwiatkowski-tełefoto 
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Najlepsi z najlepszych - wystąp! 

Miasteczko zlotowe w Rosnowie bodnie flzlełem Go-osoboweJ grupy junaków OIIP, którzy 
3 jechali z całego kraju, a najliczniej z woj, bielsko-bialskiego i krakowskiego. 

Na zdjęciu: przygotowywane przea junaka tablice wskażą każdemu drogę do miasteczka 
ilotowego. (ha) Fot. JOZEF PIĄTKOWSKI 

JOKOHAMA (PAP). 25 
sierpnia w stoczni „Mitsu­
bishi" w Jokohamie odbyła 
się uroczystość chrztu naj­
nowszego polskiego zbiorni­
kowca „Sokolica' o nośności 
145 tys. ton. 

„Sokolica" jest po „Zawrą 
cie" drugim z serii trzech 
bliźniaczych supernowocze­
snych, całkowicie zautomaty 
zowanych zbiornikowców, 
wykonywanych tutaj dla Pol 
skiej Żeglugi Morskiej. Za­
pewne już w grudniu br. zo 
stanie oddany do eksploata­

cji zbiornikowiec „Czanto-* 
ria". 

27 sierpnia nastąpi podnie' 
sienie polskiej bandery na 
„Sokolicy" oraz przekazani© 
statku kapitanowi M. Cheł-
kowskiemu i jego 36-osobo-
wej załodze. Tego samego 
dnia „Sokolica" opuści Japo­
nię i popłynie w swój dzie­
wiczy rejs. Po wzięciu ładun 
ku w portach środkowego 
Wschodu, około 20 września; 
statek zawinie z ropą do 
Gdańska. 

KOSZALIN. W pięknie przystrojonym Koszalinie spo­
tykają się w dniach 5—8 września br. młodzi, najlepsi 
w pracy, nauce, w wyszkoleniu bojowym, najaktywniejsi 
społecznie przedstawiciele młodzieży polskiej. Jednym 
słowem — najlepsi z najlepszych, delegaci na Ogólnopol­
skie Spotkanie Młodzieży — KOSZALIN 75. 

Nieprzypadkowo Ogólno­
polskie Spotkanie Młodzież) 
łączy się z uroczystościami 
Centralnych Dożynek. Za­
kończyły się żniwa, przyszła 
pora na podsumowanie u-
tiziału młodych w żniwnym 
alercie. Pora na podliczenie 
tego, co udało się zrobić w 
ogólnomłodzieżowej akcji 
„Każdy kłos na wagę złota" 
zainicjowanej 10 lat temu 
przez ZSMW, w której w 
roku bieżącym wzięło udział 

ponad milion młodzieży ze 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych. Ogólnopolskie 
Spotkanie Młodzieży będzie 
okazją do podsumowania 
dorobku wszystkich organi­
zacji młodzieżowych zrzeszo 
nych w Federacji Socjali­
stycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. 

A dorobek to niemały. 
Wystarczy wymienić działa­
nia najbardziej popularne i 
znane, wzbogacające nasz 

kraj, wyzwalające w młP-
dych poczucie odpowiedzial­
ności, inicjatywę i ambicję 
Takie jak ,,Mój sukces socja 
listycznej ojczyźnie". „Mło 
dzież dla postępu", patrona­
ty nad wielkimi budowami 

Tegoroczne spotkanie mło 
dzieży, organizowane w prze 
dedniu dożynek jest kon­
tynuacją tradycji zlotów 
młodzieży polskiej, mani­
festacją młodości i prezen­
tacją dorobku młodego po­
kolenia. Do Koszalina przy­
jedzie 810 delegatów z kra­
ju i ponad 3.000 młodych 7. 
województw: koszalińskiego 
i słupskiego. 

(dokończenie na str. 3) 
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A W CZECHOSŁOWACJI przebywała z wizytą delegacja 
Komumstycinej i-artii iriandii pod przewodnictwem c/ionka 
Krajowego Komitetu Wykonawczego, zastępcy sekretarza ge­
neralnego KP iriandii, jamesa Stewarta, Ueiegacja przepro­
wadziła rozmowy z przedstawicielami Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. 

• WCZORAJ przybył do Seulu z 3-dniowq wizytą minister 
obrony USA, James Schlesinger. Omówi on „kwestie obronne" 
z przywódcami reżimu południowo-koreańskiego. 

A DOWÓDZTWO lotnictwa wojskowego USA w Europie za­
chodniej pomiormowaio, że ze Stenów zjednoczonych do RFN 
zostanie przerzuconych 96 myśliwców bombardujących typu 
„Pnantam". Wezmą one udział w manewrach wojskowych 
NATO, które odbędą się od 15-19 września na terytorium 
kilku państw Europy zachodniej. 

• W NIEDZIELĘ wieczorem opuścił Damaszek specjalny 
samolot wiozący do Pragi zwłoki Europejczyków - ofiar ka­
tastrofy samolotu czechosłowackiego, która wydarzyła się 19 
sierpnia w pobliżu stolicy Syrii. Zwłoki ofiar niezidentyfiko­
wanych pochowane zostaną w Syrii. 

• KOBIETY ze 117 krajów, reprezentujące 73 międzynaro­
dowe i regionalne organizacje, zgłosiły swój udział w Świa­
towym Kongresie Kobiet, który odbędzie się w dniach 20-24 
października w stolicy NRD - Berlinie. Kongres określa się 
w NRD jako ważne wydarzenie w Międzynarodowym Roku 
Kobiet. 

• WAŻNY węzeł komunikacyjny Sa da Bandeira, przejęły 
pod kontrolę oddziały Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA). Dowództwo tej organizacji poinformowało, że kontro­
luje obecnie całe wybrzeże Atlantyku od Luandy po miasta 
leżące na południu kraju jak Benguela, Lobito, Novo Redon-
do, Porto Amboim i Barra do Cunaza. Komunikat MPLA 
stwierdza również, że w rękach tej organizacji znajdują się 
ważne punkty strategiczne leżące wewnątrz kraju. 

• RZĄD INDYJSKI wydał wschodnim stanom kraju nakaz 
zamknięcia granic z Bangladeszem. Krok ten podjęto 
w celu uniemożliwienia nielegalnego przekraczania granicy 
Indii. 

• W NIEDZIELĘ zmarł w szpitalu nowojorskim, w wieku 68 
lat, Charles Revson prezes znanego na całym świecie koncer­
nu „Revlon" produkującego kosmetyki. 

Koncern „Revlon" sprzedaje swoje wyroby w 85 krajach. 

Timor rozbrzmiewa strzałami 
LIZBONA (PAP). Nadal 

dochodzi do walk między 
rywalizującymi ze sobą u-
grupowaniami politycznymi 
na Timorze. Do strzelaniny 
doszło nawet w rejonie por­
tu w stolicy kraju Diii, któ­
ry ogłoszono strefą neutral­
ną. W strefie tej przebywa 
kilkaset osób, chcących opu­
ścić wyspę. Uchodźców tych 
ma zabrać na pokład frach­
towiec „Maodili". Inny frach 
towiec, norweski „Lloyd 

Bakke" przywiózł w ponie­
działek rano do miasta Dar­
win w Australii 1.115 osób, 
które opuściły Timor — 
głównie Portugalczyków. 

Rząd Indonezji zdemento­
wał doniesienia prasowe, 
jakoby wojska indonezyjskie 
zamierzały interweniować w 
Timorze portugalskim. 

Na zdjęciu: „Lloyd Bakke" 
przy nabrzeżu portowym. 

CAF-UPI — telefoto 

Balon wodował na Atlantyku 
WASZYNGTON (PAP). 

Na oczach 3 tys. tłumu wi­
dzów zgromadzonych w 
Mashpee w stanie Massachu 
setts Amerykanin Sparks 
wystartował w polowie ubie 
głego tygodniA do lotu halo/ 
nem przez Atlantyk. W mo 
mencie startu tłum zauwa­
żył z przerażeniem, że na li 
nie zwisającej pod gondolą 
unosi się w górę człowiek, 
Gdy- halon znikał to chmu­
rach nadeszIn. drogą radio­
wą wiadomość, że Sparks 
wciągnął wiszącego na linie 
na pokład. Okazało się, że 
jest to pasażer na gapę, któ 

TU postanowił bez. w wiedzy 

Sparksa towarzyszyć mu w 
locie. Śmiała próba przelotu 
Atlantyku nie powiodła się 
jednak. Po pokonaniu 250 
km balon o nazwie „Odys" 
zmuszony był wodować na 
Atlantyku. 

Powodem niepowodzenia 
była nieszczelność powłoki 
balonu, z którego ulatniał 
się gaz. Dla ratowania aero-
nautów wysłano helikopter. 

Ta nieudana próba nie 
•'?t. pU'rvszą to historii pla 
nów przelotu balonem nad 
Atlantykiem. Od 1970 roku 
zginęło już 5 śmiałków, któ­
rzy wybrali się w tę niebez 
pieczną podróż balonem. 

WSPÓŁPRACA 
ZSRR - DRW 

MOSKWA (PAP). W dniach 
21—25 bm. odbyło się w Mo­
skwie drugie posiedzenie ko 
misji współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej 
między ZSRR a Demokra­
tyczną Republiką Wietnamu. 
Delegacji ZSRR przewodni­
czył wicepremier Władimir 
Nowikow — delegacji DRW 
— wicepremier Le Thanh 
Nghi, przewodniczący Komi­
sji Planowania DRW. 

25 bm. wicepremier Le 
Thanh Nghi został przyjęty 
przez przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — Ale-
ksieja Kosygina. Tematem 
rozmowy były problemy ra­
dziecko-wietnamskiej współ­
pracy gospodarczej w naj­
bliższej pięciolatce, związane 
z odbudową i rozwojem go­
spodarki Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu, budową 
materialno-technicznej bazy 
socjalizmu i dalszym umac­
nianiem braterskich stosun­
ków miedzy Związkiem Ra­
dzieckim a DRW. 

Kissinger 
na Bliskim Wschodzie 

DALSZY POSTĘP 
W ROKOWANIACH 
KAIR (PAP). Sekretarz 

stanu USA, Henry Kissinger 
opuścił wczoraj Tel-Awiw 
udając się do Aleksandrii 
dla przeprowadzenia dal­
szych rozmów z prezyden­
tem Sadatem. 

Kissinger konferował w 
niedzielę przez 4 godziny z 
czołowymi politykami izrael 
skimi. Po rozmowach oświad 
czył on dziennikarzom, że 
„dokonano dalszego postę­
pu" na drodze do osiągnię­
cia nowego porozumienia ' 
egipsko-izraelskiego o roz- i 
dzieleniu wojsk na froncie j 
synajskim. Kissinger dodał, 
że będzie musiał jednak do 
konać 3 lub 4 podróży mię 
dzy obu krajami w celu usu 
nięcia pozostałych jeszcze 
do rozwiązania problemów. 

Ze swej strony przedsta­
wiciele rządu egipskiego pod 
kreślili," że perspektywy za­
warcia nowego porozumie­
nia „są obiecujące". 

Zdaniem obserwatorów Kis 
singer będzie się starał za­
kończyć obecną podróż blis 
kowschodnią przed najbliż­
szą niedzielą, ponieważ chce 
wrócić do Nowego Jorku 
aby wziąć udział w pracach 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

Dziennik „Prawda" o koordynacji planów RWPG 

Nowe horyzonty 
wzajemnej współpracy 
MOSKWA (PAP). „Dobie­

gająca końca koordynacja 
planów rozwoju gospodarki 
narodowej krajów wspólno­
ty socjalistycznej na najbliż 
sze pięciolecie jest ważnym 
krokiem na drodze do po­
głębienia ich współpracy gos 
podarczej" — pisze dzien­
nik „Prawda". 

Komentując podpisanie w 
Moskwie protokołów o wy­
nikach koordynacji planów 
rozwoju gospodarki narodo­
wej między ZSRR a Polską 
oraz między ZSRR a Czecho 
Słowacją na lata 1976—1980, 
dziennik stwierdza, iż „ob­
szerna i złożona praca nad 
koordynacją planów pięcio­
letnich, prowadzona przez 
kraje członkowskie RWPG 

i organy Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej wkra­
cza w końcową iazę. Otwie 
ra ona nowe horyzonty wza 
jemnie korzystnej współpra­
cy ekonomicznej, określa jej 
podstawowe kierunki i kon 
kretne formy". 

„Obecna praca nad koordy 
nacją pięcioletnich planów 
rozwoju gospodai"ki narodo­
wej bratnich państw — pi­
sze „Prawda" — bezpośred­
nio powiązana jest z kom­
pleksowym programem socja 
listycznej integracji gospo­
darczej. Posunięcia przewi­
dziane w programie włącza 
ne są jako składowa część 
planów krajów członkow­
skich RWPG. 

PORTUGALIA 

Brak stabilizacji politycznej 

Ateny 

ZMIANA WYROKÓW 

ATENY (PAP). Rząd grec­
ki powziął na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu uchwałę w 
sprawie zamiany wyroków 
śmierci, wydanych na Jeor-
josa Papadopulosa, Styliano-
sa Patakosa i Nikolaosa Ma-
karezosa, na kary dożywot­
niego więzienia. Jak już in­
formowaliśmy, sąd w Ate­
nach skazał ich w ubiegłą 
sobotę na karę śmierci za 
zdradę stanu i zamach na 
konstytucyjne władze pań­
stwa w 1967 roku. 

LIZBONA (PAP). W forcie 
Saint Julien odbyło sie po­
siedzenie z udziałem prezy­
denta Costy Gomesa, człon­
ków Rady Rewolucyjnej i 
oficerów COPCON (wojsk 
bezpieczeństwa wewnętrzne­
go). Komunikat stwierdzał, 
że w czasie posiedzenia po­
djęto szereg decyzji, zmie­
rzających do zjednoczenia 
sił zbrojnych wokół progra­
mu akcji politycznych, bedą 
cego synteza dokumentu o-
pracowanego przez grupę o-
ficerów z COPCON i pro­
gramu obrony rewolucji, 
przedstawionego przez rząd 
tymczasowy Vasco Goncal-
vesa. Komunikat odrzucił 
dokument „umiarkowanych" 
opracowany Drzez zwolenni 
ków Melo Antunesa. 

Wcześniej prezydent Costa 
Gomes opublikował komuni 
kat, stwierdzający m. in., że 
V rząd tymczasowy będzie 
sprawował władzę w kraju 
do czasu, aż zostanie rozwią 
zany kryzys w łortie Ruchu 
Sił Zbrojnych. Stwierdzenie 
to zostało uznane przez nie­
których obserwatorów za 
wyraz poparcia dla rządu 
Vasco Goncalvesa, którego 
dymisji domagają się ugru­
powania konserwatywne. 

Tymczasem zaskoczeniem 
dla obserwatorów było anu 
lowanie w niedziele wieczo­
rem przez prezydenta repu­
bliki obydwu komunikatów. 

W Rosio de Sao Braz od­
był sie wielotysięczny wiec, 

na którym wystąpił sekre­
tarz generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej. Alva 
ro Cunhal.* Oświadczył on, 
że komuniści portugalscy do 
magają się szybkiego podje 
cia kroków, które orzywróci 
łyby Ruchowi Sił Zbrojnych 
awangardowa rolę w armii. 
A. Cunhal podkreślił, że jed 
nym z doniosłych zwycięstw 
osiągniętych przez siły ludo 
we Portugalii jest reforma 
rolna. Dodał, że jeśli siły 
zbrojne nie beda w stanie 
obronić rewolucji uczynią to 
miliony Portugalczyków. Se 
kretarz generalny PPK pote 
pił ańtyrewolucyjną działal­
ność reakcji. 

Wczoraj w wyniku nara­
dy przedstawicieli portugal­
skich partii postępowych z 
rewolucyjnymi oficerami Ru 
chu Sił Zbrojnych został 
utworzony wspólny organ — 
„Tymczasowy Sekretariat", 
którego zadaniem będzie or 
ganizowanie wspólnych dzia 
łań przeciwko reakcji i na 
rzecz dalszego rozwoju pro­
cesu rewolucyjnego. W skład 
sekretariatu weszli przedsta 
wiciele ośmiu partii i orga­
nizacji, w tym Portugalskiej 
Partii Komunistycznej i Por 
tugalskiego Ruchu Demokra 
tycznego. 

Wspólny komunikat śił le 
wicy podkreśla, że podejmą 
one wysiłki w celu utwo­
rzenia jednolitego frontu po 
stępowego. 

Pierwsze loty „Concorde' 

Pasażerów wybrał komputer 
LONDYN (PAP). 33 Brytyj­

czyków w wieku od 10 do 78 
lat zajęło w ostatnią niedzielę 
miejsca na pokładzie ponad-
dźwiekowego francusko.-brytyj­
skiego samolotu pasażerskiego 
„Concorde". Odbyli oni prze­
szło 3-godzinny lot nad Atlan 
tykiem. 

Pasażerowie ci zostali wybra 
ni przez komputer spośród 5fli 
tys, osób, od których nadeszły 
do towarzystwa ..British Air-
craft" listy z nrośba, by mogli 
być pierwszymi ..ludźmi z uli­
cy", którzy odbeda podróż Sa­
molotem „Concorde". 
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Niezaangażowani w Limie 
W CZASIE 1 Krajowej 

Konferencji PZPR w 
1973 r. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek, przed 
stawiając sytuację między­
narodową stwierdził m. in., 
że Polska z zadowoleniem 
powitała wyniki konferencji 
krajów niezaangażowanych 
na „szczycie" w Algierze. 
Stwierdzenie to oddaje do­
niosłość spotkania oraz zna 
czenie algierskich obrad dla 
dalszej działalności ruchu 
niezaangażowanych. 

Polska przywiązuje duże 
znaczenie do roli jaką od­
grywają państwa niezaan-
gażowane w rozwijaniu współ 
pracy międzynarodowej, w 
walce o postęp, sprawiedli­
wość i nie?ależność naro 
dów. Wysiłki państw nie­
zaangażowanych podejmo­
wane w tych dziedzinach 
spotykają śię t aktywnym 
poparciem Polski, 

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
niezaangażowanych, która 
rozpoczęła się wczoraj w 
Limie, skoncentruje się na 
sprawach prowadzących do 
dalszej konsolidacji ruchu, 

KOMENTARZ 
a dyskutowana obszerna pro 
blematyka gospodarcza uję­
ta zostanie w kontekście 
politycznym. Ocenia się, że 
spotkanie w Limie będzie 
niewątpliwym krokiem n? 
orzód na drod^?, jaką wy 
tyczyły sobie państwa nie-
zaangażowane w 1973 r. w 
Algierze. 

Należy zwrócić uwagę, te 
łmiany, któr* zaszły w świe 

cie od czasu 1 konferencji 
w Bandungu w 1955 r. u-
mocnienie sił socjalizmu i 
postępu w skali międzyna­
rodowej, rozwijający się pro 
ces odprężenia, który zmniej 
szając możliwości bezpośred­
niej konfrontacji między 
dwoma systemami politycz­
no - społecznymi, rozszerza 
równocześnie współpracę 
międzynarodową na niespo­
tykaną dotąd skalę — 
wszystko to wpływa na roz 
wój postępowych i pokojo­
wych tendencji w świecie. 
Ruch krajów niezaangażowa 
ńych uzyskuje szersze możli 
wości oddziaływania na u-
macnianie i rozszerzanie po­
zytywnych trendów w . p-1  

fycp — ;-ynarodo ,v  c. 
Kraje socjalistyczne uwa­

żają ruch krajów niezaanga­
żowanych za bardzo ważne­
go sojusznika w walce prze 
ciwko Imperializmowi, neo-

ODPOWIEDŻ 
LUDZI RADZIECKICH 
NA UCHWAŁĘ 
KC KPZR 

MOSKWA (PAP). W odpo*' 
wiedzi na uchwałę K C 
KPZR o socjalistycznym 
współzawodnictwie dla ucz' 
czenia XXV Zjazdu partii 
odbywają się od kilku dni 
w przedsiębiorstwach prze" 
mysłowych, na budowach, 
kołchozach i sowchozach 
całym Kraju Rad wiece i ze' 
brarria, na których podejmu­
je się cenne zobowiązania. 
W chwili obecnej — jak po­
daje miesiecznik „Kommu-
nist" — w ZSRR uczestniczy 
w szlachetnej rywalizacji o 
najlepsze wyniki w pracv 1 
w produkcji 83.5 min osób. 
Załogi pracownicze ubiegają 
się o Czerwony Sztand"f 
przechodni, o uzyskanie dla 
zespołów imienia XXV Zi?Z 
du KPZR i o honorowe od­
znaki za ofiarna pracę V 
dziewiątej pięciolatce. 

Sprawa Rodezji 
SPOTKANIE 
NAD ZAMBEZI 

LONDYN (PAP). Wczoraj 
rozpoczęła sie konferencja 
na temat przyszłości Rode­
zji. Bierze w niej udział d® 
legacja rdzennej ludności 
dezji z przewodniczącym A-
frykańskiej Rady Narodowej 
(ANC) Abiem Muzorewa na 
czele i delegacja rasistow­
skiego rządu z łanem Smi­
them. Obecni są również 
prezydent Zambii Kenneth 
Kaunda i premier RPA Johfl 
Balthazar Vorster. Rozmowy 
toczą sie w pociągu na mot 
cie Victoria Falls, na gran' 
cznej rzece Zambezi. 

Wcześniej w Livingśton® 
(Zambia) premier Vor ster spo1  

kał się z prezydentem Kaufl 
dą. Było to pierwsze tego 
rodzaju spotkanie w histo­
rii stosunków miedzy Zam­
bia i RPA. Oba kraje nawia 
zały ostatnio kontakty dyplo 
matyczne, mające na celu 
rozwiązanie problemu rode-
zyjskiego. 

PINOCHET -
EKONOMISTĄ 

MEKSYK (PAP). Szef 
rządzącej w Chile junty fa­
szystowskiej gen. Augusto 
Pinochet oświadczył w wy­
wiadzie dla jednego z dzień 
ników, że co prawda poli' 
tyka gospodarcza, prowa­
dzona przez jego reżim, przl  
nosi cierpienia warstwo^ 
najniżej uposażonym, ale je­
go zdaniem, tak musi by& 
innej alternatywy nie wi' 
dzi. Pinochet nie zgadza si® 
z opinią innego generała 
chilijskiego, który twierdził 
że w obecnej tragicznej sV 
tuacji „coś trzeba zrobić". 
Według Pinocheta, obecna 
polityka jest „jedynie wła­
ściwą polityką". 

Bezrobocie sięga obecni® 
w Chile 16,2 proc. Od 1973 t-
kiedy to obalony zosta' 
rząd prezydenta Allendfc 
siła nabywcza mas pracują' 
cych spadła o 50 proc. 

kolonializmowi, o pokój 1  

postęp społeczny w świecia 
jak i w staraniach o wyprą 
cowanie nowego sprawiedli' 
wego podziału pracy w ska' 
li międzynarodowej. Kraj® 
niezaangażowane zdają so­
bie sprawę z tego — jesteś­
my o tym przekonani — ż® 
kraje socjalistyczne są iefl 
sojusznikiem i że wiele icl> 
dążeń polityczno-gospodar­
czych nie mogłoby być ^ 
przeszłości i nie może by1-
w przyszłości zrealizowa' 
nych bez współpracy i wsp^ 
działania z nimi. Liczn® 
płaszczyzny zbieżności inte­
resów krajów socjalistycz' 
nych i krajów niezaangażo­
wanych w dziedzinie poli' 
tycznej, gospodarczej i nau­
kowo-technicznej pozwala­
ją na rozszerzenie współpra' 
cy i współdziałania Kr?j* 

v-a npażowpne' będą mi*' 
tyrr vi n- :c£ 

su, im lepiej potrafią wyko' 
rzystać te nowe i rozszerza-
lace się możliwości. 

STANISŁAW MALIGfc* 
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! prac Egzekutywy KW PZPR 
v Koszalinie 

Przygotowania do Centralnych Dożynek A, 

prawy ładu, porządku i estetyki ^ Realizacja 

idań przez pegeery ^ Szkolenie partyjne ^ 

Zaczyna się nowy rok szkolny 

KOSZALIN. Codziennie 
iformujemy Czytelników o 
ostępach w przygotowa-
iach do Centralnych Doży-
ek w Koszalinie. Problemy 
i są stałym przedmiotem 
linteresowania i działań 
'ładz miejskich i wojewódz 
ich. Na wczorajszym posle-
zeniu Egzekutywy KW 
ZPR, która obradowała 
od przewodnictwem I se-
retarza KW, Władysława 
Lozdry, zapoznano się z ak-
aalnym stanem przygoto­
wań. Przebiegają one bez 
akłóceń, zgodnie z przyję-
rmi wcześniej planami. Za-
">gi przedsiębiorstw i zespo 
V organizatorskie pracują 
srdzo ofiarnie i sprawnie. 
Vczoraj np. Egzekutywa 
IW otrzymała meldunek od 
ałogi Przedsiębiorstwa Ro-
iót Inżynieryjnych Budcw-
tictwTa Komunalnego o za-
:ończeniu w dniu 23 bro. 
wszystkich robót związa-
lych z przebudową układu 
komunikacyjnego Koszalina, 
akie planowano przepro­
wadzić przed dożynkami. 
Wykonano prace o wartości 
4 min zł, wyprzedzając 
tarmonogramy od 1,5 do 7 
niesięcy. Złożył się na to 
vyslłek załogi PRIBK oraz 
skip z przedsiębiorstwa 
nstalac. budownictwa, za­
jadu zieleni, KPRB, zakła­
dów energetycznych i tele­
komunikacyjnych, inwesto-
'a i projektantów, n tak'e 
vielu mieszkańców Koszall-
la pomagających w pracach 
v czynie społecznym. Egze-
cutywa przekazała im wszyst 
sim wyrazy uznania i po-
Iziękowania. 

Egzekutywie KW przedło­
żono także informację o sta 
lie ładu i porządku w gmi-
lach województwa — wy-
liki niedawno dokonanej 
>owszechnej lustracji w tym 
sakresie. W podjętej w 
swiązku z tym uchwale kie 
•ownictwo wojewódzkiej in­
stancji partyjnej podkreśla 
lokonany postęp w porząd­
kowaniu wsi i gospodarstw 
państwowych. Zwraca jed­
nak równocześnie uwagę na 
>viele ujemnych zjawisk, ja-
sie jeszcze w tej dziedzinie 
występują. W niektórych 
Miejscowościach, gdzie po­
przednio sporo zrobiono w 
cakresie porządku i estety­
ki, zaznaczył się nawet ostat 
nio pewien regres, w in­
nych — brak jakiegokolwiek 
postępu, mimo że jest tam 
wiele jeszcze rażących za­
niedbań. W ograniczonym 

Najlepsi z najlepszych - wystąp! 

tylko zakresie wykonano za 
lecenia poprzedniej lustracji 
w wielu instytucjach i przed 
siębiorstwach podległych 
Urzędowi Wojewódzkiemu, 
Zjednoczeniu PPGR, KPHZ 
czy w pionie WZGS, co nie 
świadczy dobrze o stanie 
dyscypliny partyjnej i za­
wodowej wśród niektórych 
działaczy i kierowników z 
tych placówek. Nadal nie­
którzy traktują zadania 
związane z programem este-
tyzacji województwa jako 
jednorazową akcję, a nie 
jako stałą metodę działania 
0 wielkim znaczeniu poli-
tyęzno-wychowawczym. Egze 
kutywa KW w swej uchwa­
le zobowiązuje kierownic­
twa instytucji, zjednoczeń 
1 przedsiębiorstw do natych­
miastowego wykonania zale­
ceń polustracyjnych i złoże­
nia na ten temat spra­
wozdań, zaś Wojewódzka 
Komisję Kontroli Partyjne,] 
i wojewodę koszalińskiego 
do systematycznej kontroli 
realizacji tych zadań, prze­
prowadzenia w razie stwier 
dzonych uchybień rozmów 
wyjaśniających i wyciąga­
nia odpowiednich wniosków 
partyjnych i służbowych 
Odpowiednie zalecenia wy­
stosowano również do I se­
kretarzy KM i KG. Posta­
nowiono ponadto odbyć wo­
jewódzką naradę aktywu 
poświęconą tej problematy­
ce. 

Kierownictwo wojewódz­
kiej instancji przeanalizo­
wało również informację o 
realizacji zadań produkcyj-
no-fińansowych przez Zjed­
noczenie Państwowych Przed 
siębiorśtw Gospodarki Roi--
nej w województwie kosza­
lińskim za rok gospodarczy 
1974/75. Mimo bardzo trud­
nych warunków atmosferycz 
nych wszystkie zadania pla 
nowe zostały (z wyjątkiem 
produkcji mleka) wykonane 
pomyślnie, a w niektórych 
działach ze znaczną nad­
wyżką. Wraz z postępami 
w gospodarowaniu dokonała 
się dalsza wydatna popra­
wa warunków pracy i życia 
w państwowych gospodar­
stwach. 

Kolejny problem, Jaki roa 
patrzyła Egzekutywa KW, 
to przygotowania do nowe­
go roku szkolenia partyjne­
go. Omówiono także sy­
tuację w koszalińskim szkol 
nictwie u progu nowego 
roku szkolnego. 

A. Cz. 

BĘDĄ SIĘ TU LECZYĆ JESZCZE W R. 4000 
KIELCE (PAP) Od 1825 r. 

^ więc już 150 lat eksploa­
towane są źródła wód minę 
halnych w uzdrowisku Bus­
ko-Zdrój. Mimo półtorawiecz 
frej eksploatacji źródła są 
ftadal wydajne i — jak obli 
czono — zasoby wód leczni 
czych w rejonie tego uzdro 
Wiska — wystarczą do lecze 
ftia chorych przez dalsze... 2 
tys. lat. 

W rejonie Buska-Zdroju 
odwiercono ostatnio kilka no 
wych źródeł wód mineral­
nych. M. in. w Żernikach 
odkryto niezwykle aktywne 
źródło wody bromowej. Je­
den litr wody zawiera 337 
miligramów bromu, czyli pię 
ciokrotnie więcej niż obec­
nie eksploatowane źródła w 
kraju. 

OSADA „RETRO" 
TORUŃ (PAP). Interesują 

cego odkrycia we wsi Fal-
borz woj. włocławskie doko 
ttali ostatnio archeolodzy z 
Muzeum Okręgowego w To 
runiu. 

W czasie trwających tam 
Prac natrafiono m. in. na 
fragmenty trzech osad z epo 
ki neolitu a więc sprzed 
4500—3500 »oku przed naszą 
erą. 

W Falborzu znaleziono też 
ślady osiedli z okresu hal­
sztackiego i cmentarzysko 
ludności prapolskiej z kilku 
nastu dobrze zachowanymi 
grobami szkieletowymi. 

Wśród znalezionych przed 
miotów znajdują się m. in. 
motyki kamienne oraz boga 
to zdobiona ceramika. 

UNIKALNY REZERWAT JAŁOWCA 
LESZNO (PAP). Najwięk- Jurkowo. Na obszarze pra­

scy w kraju, liczący ok. 100 wie 3 ha rośnie tu 175 oka 
lat rezerwat jałowców, znaj zów jałowca. Wysokość nie­
bie sie v/ Czerwonej Wsi których krzewów dochodzi 
k* Kościana w woj. leszczyń do 7 m. 
skim, na terenie leśnictwa 

(dokończenie ze str. 1) -

Gospodarze, młodzież ko­
szalińska przygotowują się 
bardzo starannie do przyję­
cia gości. W Rosnowie pod 
Koszalinem buduje się dla 
nich miasteczko zlotowe. De 
legaci ze wszystkich regio­
nów kraju przyjadą do Ko­
szalina 5 września po po­
łudniu. W miasteczku zloto­
wym w Rosnowie ^odbędzie 
się najpierw uroczysty apel, 
a następnie delegaci pojadą 
do Koszalina złożyć wieńce 
i kwiaty pod pomnikiem u-
pamiętniającym powrót ziem 
Pomorza Środkowego do Ma 
cierzy. Tego dnia wieczorem 
odbędą się liczne spotkania 
młodzieży z weteranami 
walk o wyzwolenie Pomo­
rza Środkowego,byłymi dzia 
łaczami polskiego ruchu 

młodzieżowego i przedstawi­
cielami władz województwa 
koszalińskiego. 

Najliczniejszą grupę wśród 
delegatów na Ogólnopolskie 
Spotkanie Młodzieży stano­
wią mtodzi mistrzowie plo­
nów, przodujący rolnicy, ro­
botnicy, uczniowie, studenci 
oraz przodownicy wyszkole­
nia bojowego, przedstawi­
ciele organizacji młodzieżo­
wych z województw kosza­
lińskiego i słupskiego. Mło­
dzież koszalińska przyjeżdża 
na zgrupowanie zlotowe do 
Ustronia Morskiego 6 wrze­
śnia rano. W tym samym 
czasie zameldują się na zgru 
powaniu w Darłowie dele­
gaci ze Słupska. 6 września 
wieczorem odbędzie się w 
Koszalinie wielka manifesta 
cja młodości i siły pod 
hasłem „Codziennym trudem 

naszych rąk rodzi się chleb'" 
podczas której delegaci za­
meldują o dokonaniach mło 
dzieży w realizacji uchwał 
VI Zjazdu PZPR. 

Koszalińskie spotkanie pod 
sumuje dorobek młodych 
którego wspólnym mianowni 
kiem jest spójność celów 
i dążeń młodego pokolenia 
z programem przyjętym na 
VI Zjeździe partii. Kosza­
lińskie spotkanie będzie po-

. nadto świetną okazją do 
omówienia nowych zadań 
jakie stają przed młodzieżą 
Jesteśmy przecież w przede 
dniu ważnych wydarzeń. W 
tym roku VII Zjazd partii 
w przyszłym — start do no­
wej pięciolatki. W kraju lu­
dzi młodych udział młodzie­
ży w realizacji zadań, które 
zostaną wytyczone musi być 
liczący się i znaczny. 

(pak) 
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Na terenie miasteczka zlotowego w Rosnowie Junacy urząd/aJą pofęiną „iyplalnlę" namio­
tową (na zdjęciu) dJa dziewcząt 1 chłopców — uczeutników Ogólnopolskiego Spotkania Młodzieży 

Fot JOZEF PIĄTKOWSKI 

WARSZAWA (PAP). Elek 
tryfikacja kraju dobiega koń 
ca. Obecnie prawie wszyst­
kie gospodarstwa w kraju 
korzystają przynajmniej z e-
lektrycznego oświetlenia. Na 
te cele zużywamy ostatnio 
coraz więcej energii elek­
trycznej. 

Nasze żarówki, świetlówki 
itp. pochłaniają rocznie ok. 
7,5 mld kWh energii, co sta 
nowi ok. 10—12 proc. rocz­
nej produkcji energii elek­
trycznej w kraju. Zapotrze­
bowanie energii na te cele 
rośnie zwłaszcza w okresie 
szczytu zimowego. Aby po­
kryć ten popyt potrzebna 
jest produkcja dużej elek­
trowni o mocy ok. 2200 MW 

Najwięcej energii (ok. 3,5 

mld kWh) potrzebują na o-
świetlenie zakłady przemy­
słowe. Wiele zużywamy jej 

Żarłoczne 
żarówki 

również w naszych gospodar 
stwach (3,2 min kWh). Naj­
mniej „idzie" natomiast na 
oświetlenie ulic i dróg — 
tylko ok. 775 min kWh. 

Z energii tej nie zawsze 
korzystamy oszczędnie. Czę­
sto zapominamy o wygasza­
niu zbędnych świateł, co np. 
w wielu zakładach przemy­
słowych jest prawie regułą. 
Tracimy w ten sposób dzie­
siątki i setki ton węgla ka­
miennego. niezbędnego do 
wyprodukowania energii e-
lektrycznej. Zdaniem specja 
listów, spore oszczędności 
moglibyśmy uzyskać rów­
nież dzięki poprawie jakości 
produkowanego w kraju 
sprzętu oświetleniowego, a 
także dzięki upowszechnie­
niu nowych, dających wię­
cej światła, a zużywających 
proporcjonalnie mniej ener­
gii — żarówek. 

Utonqł w morzu 

USTKA. Na nie strzeżonej 
plaży, w odległości 3 km od 
Ustki, utonął w ubiegłą sobo­

tę 25-letni Henryk O., wczaso­
wicz z Jaworzna. Kąpał się on 
ze szwagrem, który nie umiał 
pływać, a pomoc osób znajdu 

jących się na plaży przyszła za 
późno. Zwłok topielca nie uda­
ło się wydobyć. 

<hz) 

SŁUPSK. Wiele interesują­
cych problemów omówiono n® 
wczorajszym spotkaniu kiero­
wnictwa Komitetu Wojewódz­
kiego partii w Słupsku^ z przed 
ptawicielami nauczycieli 1 wy­
chowawców. Mówiono o zada-
tiiach szkolnictwa i oświaty w 
ftowym roku szkolnym l latach 
najbliższych, o pracy ponad 
4,6 tys. nauczycieli i wycho­
wawców w województwie słup­
skim. 

Nauczyciele zabierający _ głos 
w dyskusji dzielili się doświad 
czeniami z pracy zawodowej i 
społecznej, mówili o realizacji 
programu szkolnego i zasad jed 
nolitego frontu wychowawcze­
go. Szkoła, podkreślano, potra­
fi sprostać zadaniom, jakie 
przed nią stoją w wychowaniu 
młodego pokolenia. W nowym 
roku szkolnym, który, jak wia 
dumo, będzie zainaugurowany 
w gminnej szkole w Koczale 
w województwie słupskim, na­
uczyciele nie będą szczędzić 
sił w pracy z młodzieżą l w 
działalności społeczno-wycho­
wawczej. (tem) 

ANI JEDEN 
SAMOCHÓD PUSTY 

RZESZÓW (PAP). Woje­
wódzkie punkty koordynacji 
przewozów samochodowych 
w Rzeszowie i Olsztynie za 
warły porozumienie, w myśl 
którego ani jeden samochód 
ciężarowy nie wyjedzie pu­
sty na dalekobieżne trasy 
między tymi województwa­
mi. Już pierwszy tydzień pra 
cy rzeszowskich placówek 
koordynacji przewozów wy­
kazał, że najwięcej pustych 
przebiegów samochodowych 
ma właśnie miejsce na tra­
sach z Rzeszowa do północ 
nych rejonów kraju i od­
wrotnie. Podobnie, dość znacz 
ną ilość pustych przebiegów 
występuje na trasach do 
Poznania, Łodzi, Jeleniej Gó 
ry, Zielonei Góry. Z tymi 
regionami Rzeszów również 
nawiąże bezpośrednią prze­
wozową współpracę. 

Dziecko pod 
kolami pociqgu 

DARŁOWO. Pociąg osobowy, 
zdążający w ubiegłą niedzielę 
ze Sławna do Darłowa, na nie 
strzeżonym przejeździe w Sta­
rym Jarosławiu przejęchał 
dwu- i półletniego Jerzego P. 
Dziecko poniosło śmierć na 
miejscu. Jak ustalono w docho­
dzeniu, dziecko przyjechało z 
rodzicami w odwiedziny do 
krewnych, którzy zamieszkują 
opodal torów kolejowych. Chło 
piec oddalił się od rodziców i 
wszedł na tor w momencie, 
kiedy nadjeżdżał pociąg. 

(hz) 

Śmierć 
na torach 

SZCZECINEK. Tragiczny w 
skutkach wypadek zdarzył się 
w ubiegłą sobotę wieczorem na 
szlaku kolejowym między sta­
cjami Czarnobór i Zółtnica. 
Przejeżdżający wieczorem po­
ciąg towarowy najechał na le­
żącego na szynach 23-letniego 
Wiesława Z. Maszynista zbyt 
późno zauważył znajdującego się 
na szynach mężfczyznę i nie 
zdążył pociągu zahamować. 
Mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu. Wszczęte dochodzenie 
ust^ przyczyny tego tragicz­
nego wypadku. 

(hz) 

KW* 

Doceńmy Huszcze roślinne 
WARSZAWA (PAP). W 

ostatnich latach przemysł 
olejarski wyprodukował po 
nad 20 nowych artykułów, 
w tym m. in. trzy rodzaje 
masła roślinnego, kilka tłusz 
czów jadalnych będących 
mieszaniną olejów sojowego, 
słonecznikowego i rzepakowe 
go. Ostatnio ukazał się na 
rynku tłuszcz kuchenny so-
fryt produkowany z soi 
który służy do smażenia 
ryb, placków, naleśników, 
frytek jtp. Kierując się wska 
zaniami nauki podjęta zosta 
nie w najbliższych latach 
produkcja kolejnych rod/.a-
iów tłuszczów jadalnych, pie 
karniczych, cukierniczych, 
margaryny, masła roślinne­
go — o jeszcze korzystniej­
szych walorach smakowych i 
odżywczych. 

Przyjmuje się, że ok. 30 
proc. dziennego zapotrzebo­
wania człowieka na kalorie 
zaspokajać mogą tłuszcze. 
Oznacza to, że średnio bio­
rąc w codziennej diecie do­
rosłego człowieka znaleźć się 
może ok. 100 g tłuszczu. I 
tyle mniej więcej spożywa 
tych produktów przeciętny 
mieszkaniec naszego kraju. 

Tłuszcze najczęściej wy­
mienia się jako powód oty­
łości i wielu schorzeń. Nie 
zawsze słusznie, gdyż tłuszcz 
spożywany w odpowiedniej 
proporcji iest niezbędny do 
prawidłowego funkcjonowa.-
nia organizmu. Nie jest na­
tomiast obojętne jaki rodzaj 
tłuszczu spożywamy. Specjał 
liści od żywienia i lekarze 
twierdzą, że zbyt uparcie 
preferujemy w naszych Ja­

dłospisach tłuszcze zwierzę­
ce. czego konsekwencją iest 
nie tylko otyłość, ale i groź 
na choroba — miażdżyca na 
czyń wieńcowych, N» podsta 
wie dostępnych danych sza­
cuje się, że aż ponad 70 
proc. tłuszczu zjadamy w 
produktach zwierzęcych. 

Wspomnianym niekorzyst­
nym skutkom zapobiec może 
my upowszechniając w kuch 
ni, gastronomii i stołówkach 
oleje roślinne zawierające 
tzw. niezbędne nienasycone 
kwasy tłuszczowe (NNKT). 
Udowodniono, że mają onę 
m. in. dodatni wpływ na 
właściwy rozwój organizmu 
człowieka, zapobiegają cho­
robom skóry i zmniejszają 
zagrożenie miażdżycą. Głów 
nym źródłem NNKT. a szcze 
gólnie najpotrzebniejszego 

kwasu linolowego, są tzw. 
szlachetne oleje roślinne. 
Np. olej słonecznikowy za­
wiera średnio ponad 60 proc 
NNKT. a sojowy — ok. 50 
proc. Tłuszcze te w znacznej 
ilości znajdują się równiei 
w margarynie oraz w pro­
duktach zbożowych. 

Chcąc więc racjonalnie się 
odżywiać musimy częściej 
sięgać po wartościowe oleje 
jadalne, piekarnicze, cukier­
nicze, margarynę i masło roś 
linne. Nie strońmy także od 
chleba razowego i in.iych 
produktów zbożowych o 
mniejszym stopniu o^etwo-
rzenia. Trzeba bowiem pa­
miętać, że np. iasna mąka 
pszenna zawiera o połowę 
mniej NNKT niż ziarno zbóż 

Zmiana proporcji spożycia 
tłuszczów zależy w równym 
stopniu od nas samych, iak 
i przemysłu olejarskiego, 
który dostarcza w swoich 
wyrobach ok. połowę tłusz 
czów w najkorzystniejszej 
dla nas postaci. 
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DOŻYNKOWE PRZYGOTOWANIA 

W MIASTECZKACH 
H ANDLOWO-GASTUONOMICZN YCH 

KOSZALIN. Centralna uroczystość Świę­
ta Plonów odbędzie się na stadionie 
„Gwardii". W jego pobliżu zlokalizowane 
zostały trzy miasteczka handlowo-gastro-
nomiczne, skupiające 130 stoisk. Każde 
i nich otrzymuje odrębny wystrój plastycz 
ny, w którym dominować będą akcenty 
Święta Plonów. 

Miasteczko WSS: przy zbiegu ulic Fała­
ta i Kniewskiego dobiega końca budowa 
dużego, o powierzchni 900 m kw. pawilo­
nu przeznaczonego na restaurację. Serwo­
wać się tu będzie prócz śniadań, obiadów 
i kolacji, także gorące dania barowe. 
W miasteczku zlokalizowane zostały mniej­
sze pawilony oferujące gościom szaszłyki, 
kiełbaski, smażone ryby, napoje mleczne, 
lody, owoce itp. Tu także zaopatrzyć się 
będzie można w artykuły pamiątkarsko-
-upominkowe. Okazją do uzupełnienia za­
kupów będzie kiermasz szkolny. 

W miasteczku odbędą się liczne impre­
zy reklamowe, pokazy odzieży, przyrządza­
nia potraw (połączone z degustacją), wiele 
konkursów z nagrodami. Tu także wystą­
pią zespoły muzyczne i estradowe, prezen­
tujące swój dorobek. 

Przy zbiegu ulic Fałata i Buczka stanie 
miasteczko, którego organizatorem jest 
Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego. 
Znajdą się tu liczne stoiska Centrali Ryb­
nej, OSMlecz., WSOP, PHAPiS, Ruchu, 
Argedu i PHO „Otex". Każde z nich za­
powiada prezentację nowości swojej bran­
ży. Niewątpliwą atrakcją w stoisku Woj. 
Sp. Ogrodniczo-Pszczelarskiej staną się 
wyroby „Hortexu". Kto nie był w firmo­
wej kawiarni w Warszawie (trudno tam 
się dostać), na miejscu w Koszalinie bę­
dzie miał okazję posmakowania kremów, 

lodów i innych specjałów „Hortexu"j 
0 których krążą już legendy. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysł*u Gastronomicz­
nego wystąpi z barem szybkiej obsługi 
oraz restauracją regionalną a la „Karczma 
Słupska". Samo PHS przygotowuje liczne 
stoiska z 'lodami, napojami i artykułami 
cukierniczymi. Te ostatnie prezentować bę­
dzie „Pomorzanka", „Bogusławka" „Maro­
na" i „Słowinka". Swoje stoiska będzie 
miała poznańska „Goplana" i zakłady im. 
22 Lipca czyli E. Wedel. Oczywiście 
1 w tym miasteczku będzie się można za­
opatrzyć w wędliny, wyroby garmażeryjne 
itp. Nie sposób wyliczyć wszystkiego, co 
przygotowują handlowcy. Ale warto chyba 
wspomnieć o specjalnym stoisku, gdzie bę­
dzie możn? kupić gustowny i niedrogi bu­
kiecik kwiatów. 

Wreszcie miasteczko WZGS, zlokalizo­
wane przy ul. J. Krasickiego i osiedlu M. Ko 
pernika. Swoje specjały przygotowują re­
stauracje GS z naszych obu województw. 
Flaki wołowe, pyzy, kaszankę, bogaty 
zestaw dań staropolskich, golonkę, grochów 
kę szykują dla dożynkowych gości kuch­
mistrze z Koczały, Czarnego, Jastrowia, 
Barwic i Darłowa. Będzie w czym wybie­
rak Prawdziwym rarytasem będzie także 
smażona sielawa. W miasteczku WZGS 
znajdą się również stoiska prowadzące 
sprzedaż napojów, owoców itp. oraz sprze­
daż konfekcji lekkiej, ozdobnego szkła 
1 ceramiki. 

Pozostałe miasteczka przy stadionie „Bał­
tyku", amfiteatrze i wystawie hodowlanej 
w Kłosie będą miafy podobny profil. 

Wszystkie miasteczka handlowo-gastro-
nomiczne otwierają swoje podwoje już w 
sobotę, 6 września, (mir) 

GOLENIÓW MIĘDZYNARODOWYM 

PORTEM LOTNICZYM 

Port lotniczy w Goleniowie koło Szczecina otrzyma na 
początku 1976 r. status portu międzynarodowego. De­
cyzja ta podyktowana jest wzrostem zapotrzebowania 
na przewozy na liniach zagranicznych. Podniesienie go­
leniowskiego lotniska do rangi międzynarodowej poprze­
dzi szereg inwestycji. Przewiduje się m. in. wybudowa­
nie nowego obiektu o powierzchni 1200 metrów kwadra­
towych, w których m. in. znajdą pomieszczenia: duża 
poczekalnia, bufet i sala odpraw. 

Większość tych inwestycji zakończonych zostanie do 
lipca przyszłego roku. (PAP) 

300 PREMII Z PKO 

KOSZAI-IN, SŁUPSK. W O-
statnim, 33. losowaniu premio­
wych bonów oszczędnościowych 
PICO, mieszkańcy województwa 
koszalińskiego (w dawnych gra 
nica<ch administracyjnych) wy­
grali 300 premii o łącznej war 
tośoi 940 tysięcy zł. Znaczniej­
sze wygrane przypadły tym ra 
zem posiadaczom bonów o na­
stępującej numeracji (w każdej 
z sześciu emisji): 939.151 — 10Ó 
tysięcy zł; 605.203 — 50 tysięcy 
zł; 397.890, 790.345 i 967.556 — po 
15 tysięcy zł; 930.98)2 — 10 tysię 
cy zł. Każda z pozostałych 294 
premii ma wartość 2.500 zł. pod 
stawą do odbioru 'wygranych 
są jedynie urzędowe tabele do­
stępne we wszystkich placów­
kach prowadzących sprzedaż 1 
ukup bomów. 

Następne losowanie premio­
wych bonów PKO odbędzie siq 
30 września br. w Warszawie. 

(w) 

,MLEKOMIX ! -

NOWA PASZA 

MLEKOZASTĘPCZA 

Po ok. 400 tys. litrów mle 
ka na dobę przerabia na 
proszek uruchomiona w 
cu br. przy Okręgowej Soół 
dzielni Mleczarskiej w Kole 
(woj. konińskie) proszkow-
nia mleka. 

Punktem finalnym tej wy 
twórni jest produkowany z 
proszku mlecznego mleko-
mix — nowa pasza mleko-
zastępcza głównie dla cieląt. 

Obecnie trwa tu rozruch 
urządzeń do produkcji mle-
komixu a we wrześniu br 
zakład osiągnie w tej części 
pełną, projektowaną zdol­
ność produkcyjną, dostarcza 
jąc na zaopatrzenie hodow­
ców po około tysiąca ton pa 
szy miesięcznie. Kilogram 
tej wysokobiałkowej paszy 
zastępuje 12—14 litrów mle­
ka pełnego pozwalając uzy­
skać tłuszcz z mleka, który 
w mlekomixie jest zastę­
powany przez tł'uszcze roślin 
ne. (PAP) 

;,UWAGA! BĄDŹ PRZEZORNY NA DRODZE* 

NADAL NIETRZEŹWOŚĆ 
KIEROWCÓW 

KOSZALIN. SŁUPSK. Trzy 1  dni (22—24 bm.) trwała 
akcja pn. „Uwaga! Bądź przezorny na drodze", zorgani­
zowana przez Polskie Radio i Komendę Główną MO. Jej 
celem było zapewnienie bezpieczeństwa wszystkim zmo­
toryzowanym wracającym z urlopów lub wyjeżdżającym 
na weekendy. W województwach: koszalińskim i słup­
skim na drogach czuwało wielu funkcjonariuszy MO 
i społecznych inspektorów ruchu drogowego. Pomimo 
wzmożonych działań, o czym informowała koszalińska 
rozgłośnia, kierowcy jeździli nieostrożnie. W wojewódz­
twie słupskim w ciągu trzech dni zdarzyło się kiika wy­
padków, w tym jeden śmiertelny. Jego ofiarą jest Świet­
nie dziecko, pozostawione bez opieki. 

Również w województwie koszalińskim zdarzyły się 
wypadki i znów jeden z nich spowodowało dziecko, 
8-letnia dziewczynka, która niespodziewanie wtargnęła 
na drogę. Poza tymi dwoma wypadkami wszystkie po­
zostałe spowodowała nieostrożność kierowców. 

Ogółem w województwie słupskim funkcjonariusze 
MO odnotowali ponad 1000 wykroczeń drogowych, w tym 
część popełnionych przez pieszych. Około 600 osób za­
płaciło mandaty, a prawie 50 wniosków skierowano do 
kolegium. W województwie koszalińskim liczba ukara­
nych mandatami jest podobna. Ponadto za braki tech­
niczne pojazdów funkcjonariusze MO zatrzymali 41 do­
wodów rejestracyjnych. Z wyników trzydniowych dzia­
łań wynika, że nie wszyscy kierowcy i piesi pamiętali 
o kryptonimie akcji „Uwaga! Bądź przezorny na dro­
dze". Warto to hasło propagować również na co dzień, 
nie tylko przy okazji działań Polskiego Radia i MO(kon) 
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LĘBORK. Centralny plac miasta Jest zazwyczaj największym parkingiem samochodowym 
w Lęborku. Na placu przegląd niemal wszystkich marek .samochodów starych i nowych. A 
Ich właściciele i pasażerowie - penetrują dobrze zaopatrzony SDH „Jantar" oraz super­
sam, znajdujące się w bliskim sąsiedztwie parkingu, (wir) 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Mój sąsiad z dołu jest bardzo nerwowy 
i nie lubi, kiedy piszę w nocy na maszy­
nie. Przyszedł raz, wparł się nogą w drzwi 
błysnął legitymacją i powiedział, że jak 
nie przestanę, to mnie załatwi z kretesem. 
Powiedziałem m.u, żeby załatwił nie mnie, 
ale mojego szefa, który każe mi pisać, albo 
panów z budownictwa, którzy nie uszczel-
nili mu rurki od centralnego ogrzewania. 
Tak samo jak mnie, skoro przez dziurę o-
bok rury mogę oglądać jego przedpokój. 
Miałem więc satysfakcję, jako że sąsiad 
przez pewien czas znęcał się nade mną 
przy pomocy wiertarki elektrycznej. Popeł-

wielkim rowem. Pan kierownik osiedla, któ 
ry tuż po nas się zjawił i jako jedyny, kie 
rując się poczuciem świadomej koniecznoś­
ci chwycił za grabie — wyjaśnił jednak, że 
właśnie na naszym osiedlu instaluje się 
drugie awaryjne podłączenia energii. Bieg­
ną one właśnie przez ten rów. U spoko jeni, 
z podwójnym zapałem zaczęliśmy rozrzu­
cać kopki ziemi. Przed nami pracowała tu 
grupa pracowników WZKin. Przygotowali 
pierwszą połać trawnika. Na tyle stporą, że 
nie wypadało nam zgłaszać krytycznych u-
wag co do jakości. Pracowaliśmy w milczę 
niu. Słońce przygrzewało. Sąsiad z dołu 

OKIEM FELIETONISTY 

Windą do czynu 

Tak, jak napisano w windzie, o 16.30 by­
łem przed blokiem. Stał tam już malutki 
starszy pan, przebrany na robotniczo. Nie 
widzieliśmy się nigdy przedtem, ale waha 
jąc się, wymieniliśmy uprzejmości powital­
ne. Po krótkiej chwili milczenia podjęliś­
my temat władzy. Czy aby władze osiedla 
nie zapomniały, że mieliśmy się stawić? 
Jako trzeci zszedł pokaźnej postury mężczy 
zna, który zaprezentował się jako facho­
wiec z budownictwa. Rozmowa potoczyła 
się żywiej, jako że szybko znaleźliśmy dla 
siebie różnice zdań — która z dróżek osie­
dlowych przeskoczy parów by połączyć nas 
z blokami przy ul. Sucharskiego. Nowy zna 
jomy zwierzył się nam, że oglądał niedaw­
no plany. Ja też oglądałem, ale było oczy­
wiste, że pan z budownictwa, jako facho­
wiec musi znać się na nich lepiej. Nastą­
piła znowu cisza. Nie m&gło jej przerwać 
przyjście następnego amatora., ów bowiem 
kiedy mnie ujrzał, znacząco odsunął się na 
bok. Był to mój sąsiad z dołu, czyli z dru­
giego pietra. 

Rzecz charakterystyczna. Zauważyłem, że 
w nowych blokach więzy międzyludzkie, o 
ile się w ogóle zawiązują, to w poziomie, a 
nie w pionie. Sąsiada, mieszkającego vis a 
vis, poznałem w ten sposób, że kilka razy 
odwiedzaliśmy się nawzajem, żeby stwier­
dzić, czy nawalił telewizor, czy tylko wy­
siadła zbiorcza antena. Za każdym razem 
wysiadała antena, co nas satysfakcjonowa 
ło na tyle, że odiad uważamy się wzajem­
nie za znajomych, nie widując się co 
prawda nadal. Po to właśnie mamy windę, 
żeby sie nie oglądać. Owszem — dni, w 
które się winda psuje, są znowu miłym 
okresem naioiozywania nowych, interesują­
cych znajomości. Są to okazje wolne od 
wszelkich, najdrobniejszych nawet powo­
dów do sąsiedzkich konfliktów. Łączy nas 
wspólna niedola, choć co to za niedola, je­
śli ludzie windą w drugiej klatce jadą na 
jedenaste metro, <przechoc!za obok pralni na 
swoja klatkę i pędza w dół do mieszkania? 
O ileż to lepsze, niż w staruch domach, 
gdzie ludzie znają się za dobrze, żeby się 
tolerować i gdzie jak się co psuje, to tylko 
ze starości. 

nilem zdaje się błąd, bo idąc za moją ra­
dą, sąsiad pouszczelniał sobie dziury, a j<* 
straciłem jedynego, prawdziwego wroga w 
nowym miejscu zamieszkania. Odtąd bo­
wiem stosunki są normalne, czyli ich nie 
ma. 

Po czterech zaledwie minutach czekania 
zjawiła się pani, która zaprowadziła nas 
do rozdzielni, mieszczącej się pod admini­
stracją. Spraioiła nam niewątpliwy zawód, 
jako że grono się znacznie powiększyło, a 
nie mogliśmy mieć pretensji, że o nas za­
pomniano. Wzięliśmy szpadle i grabie. Trud 
no mi powiedzieć dlaczego, ale chłop w 
chłopa, każdy z nas chwycił za łopatę, gra 
bie zostawiliśmy dzieciom. 

Zaczęliśmy od końca, czyli od dum złą­
czonych wieżowców. Od tej strony bowiem 
przebiegają prace urządzeniowe przy ul. 
Emilii Plater, Nie jest to w naszym prze­
konaniu sprawiedliwe, bo najpierio wybu­
dowano nasz wieżowiec. Ale od tam,tej stro 
ny podciągnięto drogę, gdy tymczasem pół­
nocno-wschodnia strona przy naszym wie­
żowcu ńest oddzielona od reszty osiedla 

przezornie ulokował się przy drugiej kupce 
ziemi. Przy naszej kierownictwo objął pan 
z budownictwa, który wskazywał nam dziu 
ry, które należy zasypać i wzgórki, które 
trzeba rozgrabić. Po przeciwległej stronie 
było głośniej. Tam pracoujały panie, któ­
rym towarzyszyła gromadka dzieci. Konwer 
sacje na temat pogody i usterek przerywa­
ły co chwila pokrzykiwania na dzieci, z któ 
rych jedno miało co raz coś zdjąć, a drugie 
co raz coś włożyć. 

Po godzinie duża część tego, co przedtem 
dopełniało otaczający nasze wieżowce 

krajobraz księżycowy, została splantowana. 
i przygładzona. Przywieziono wodę mineral­
ną, którą oczywiście z wielką satysfakcją 
wypiły dzieci. Przyjechały nouie wywrotki. 
Tato Krzysia zgłosił wniosek racjonalizator­
ski, żeby wywrotka nie wysypywała piachu 
od razu na jedną kupę ale podjeżdżała po­
woli do przodu, sypiąó jednocześnie strugą. 
Faktycznie oszczędziło nam to sporo roboty, 
przy takim, samym efekcie. Tymczasem na 
osiedlu ustal ruch. W każdej win­

dzie rzucała się w oczy wydrukowana przez 
administrację osiedla karteczka, w której za­
praszano nas na popołudnie 18 bm. do czynu 
w imię zbliżających się dożynek, jako że 
powinniśmy nasze osiedle (wzorcowe, jak 
mówi każdemu lokatorowi pan kierownik) 
pokazać gościom uladzone i wytworne. 

Pan kierownik mówi poza tym, że to, co 
robimy, było przewidziane w planach za dwa 
lata. Do tego czasu zrobiono by dwumetrowe 
trawniki, a za nimi nadal byłoby jak na 
księżycu. 

Pani, którą znam stąd, że niedawno wła­
mano się do jej fiata, by wziąć ze środka, 
przeciwsłoneczne okulary i rodzinne zdjęcie 
z wyjazdu do Rumunii, oznajmiła ze śmie­
chem, że nigdy jeszcze nie miała na rękach 
bąbli od łopaty, a teraz je ma. Faktycznie 
miała do nich prawo, bo zrobiliśmy prawie 
wszystko, co n* nas przypadało. Po chwili 
z łopatami i grabiami ruszyliśmy w stronę 
pana kierownika, który opowiadał nam o co­
dziennym życiu osiedla, przekładając to na 
cyfry — wykręconych żarówek i zapałek 
wpychanych w kontakty. Następnym tema­
tem były nowe piecyki gazowe, po raz pierw 
szy zainstalowane na naszym osiedlu. Lojal­
nie wymienialiśmy eksploatacyjne doświad­
czenia. Na koniec wspólnie z panem kierow­
nikiem ponarzekaliśmy na budowlanych, co 
zakończyło się optymistyczną wizją spółdziel­
czego zakładu, który będzie likwidował 
usterki. Budowlanym zostanie płacenie kar, 
a także za robociznę, wyłożoną za nich na 
przez nich spartaczoną robotę. Pogadaliśmy 

o osiedlowym parku i o tym, że można bU 
już sprofilować skarpę. Bieżące interwencje 

zaprosił pan kierownik na jutro hurtem, 
z wyjątkiem pań, które zaprasza indywidual 

nie. Pan kieroionik podziękował nam, po­
chwalił, że zrobiliśmy nieuiyobrażalnie dużo, 
czym, zasłużył na wzajemne podziękowanie 
za dobra organizacje czynu. Oddaliśmy łopa­
ty i grabie, ruszyliśmy w stronę mieszkań. 

Pani, której włamano sie do samochodu., 
zauważyła przy wejściu do klatki: — Ho, ho, 
nas było najwięcej i to przy ich bloku. Zoba­
czymy, czy oni będą przy naszym... 

JERZY CIEŚLAK. 
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NA FINISZU 

GRA 
O 300 
MILIONÓW 

Z® rogatkami Sławna, na obszarze kil­
kunastu hektarów dawnych kwaśnych 
l^k, od 3 lat zamienionych w rozległy 
Plac budowy, toczy się pasjonująca gra 
o 300 milionów złotych. Toczą ją ludzie 
ambitni, śmiali w podejmowaniu decyzji, 
pracowici. 

Finał jej ma nastąpić jut niedługo, 
grudnia. Jeśli w. tym dniu pęknie.bu­

telka szampana rozbita, o pierwszą kłodą 
drewna podaną do przetarcia, gra o 300 
bilionów zostanie wygrana. Każdy dzień 
opóźnienia oznaczać będzie „odsypywa-
nie" z kwoty do wygrania miliona ze 
•porym hakiem. Jest więc o co walczyćl 

Na dalekim przedmieściu Sławna trwa 
budowa pierwszych obiektów zaprojekto­
wanego na wielką skalę kombinatu prze­
mysłu drzewnego „Siawodrzew". Jako 
Pierwszy powstaje tartak o olbrzymiej 
Wydajności 200 tys. metrów sześciennych 
rocznie. W następnej kolejności przewi­
dziane są zakłady dalszego przetwórstwa 
drewna i uszlachetniania wyrobów: wy­
twórnia płyt wiórowych, konstrukcji kle­
jonych, elementów domków jednorodzin­
nych itp. 

.Tartak, budowany przez szwedzką fir-
„Kockum"', na podstawie jej projek­

tów i w oparciu o dostawy elementów 
konstrukcyjnych hali oraz urządzenia pro 
Aukcyjne, miał być przekazany do eks­
ploatacji we wrześniu 1976 roku. Spraw­
ce przygotowanie placu budowy oraz 
Obudowanie fundamentów pod halę i ol­
brzymie traki przez Zakład Budowlano-
-Montażowy inwestora stworzyło możli­
wości skrócenia terminu przekazania 
obiektu do eksploatacji o 9 miesięcy. 

• Podjecie normalnej produkcji od 1 st.ycz 
fila 1976 r. pozwoli uzyskać produkcję 
Wartości 30#0 min zł. Gra toczy się na 
slawieńskim placu budowy nie o jakieś 
Wyimaginowane miliony ale o konkretne 
Wyroby, o tarcicą, której znaczna część 
sprzedana zagranicznym odbiorcom pozwo 
li spłacić kredyt zaciągnięty na budową 
tertąku. 

Kachunek jest prosty i nieskompliko­
wany. Lepsza, sprawniejsza praca na bu­
dowie ma skrócić czas oczekiwania na 
korzyści wynikające z inwestowania w 
Nowoczesną technikę w przemyśle drzew­
nym.. Bo w nowoczesnym sławieńskim 
tartaku wartość produkcji przypadająca 
na jednego zatrudnionego wyniesie około 

tys. zł, a więc uzyska się wydajność 
0  jakiej nie śni sią nawet kierownikom 
tartaków! 

Jakie są szanse dotrzymania ladekla-
rowanego terminu? 

Główny budynek produkcyjny — hala 
fraków jest już w zasadzie gotowa. 
Zmontowane są także wszystkie urządze­
nia, wykonane instalacje elektryczne. 
Szwedzkim specjalistom dzielnie poma-
€ali pracownicy Zakładu Budowlano-
•"Montażowego. Również z przedstawicie­
lki „Siemensa" współpracują pracowni-
cy zakładu. 

Giówny budynek, przybudówka socjal­
na oraz sortownia tarcicy pokryte są bla­
gami osłonowymi. Przymocowane do 
drewnianej konstrukcji są tfardzo proste 
W montażu i stwarzają estetyczne wraże­
nie, Ułożenie około 3 tys. metrów kwa­
dratowych tych elewacji jest dziełem kil­
kuosobowej grupy pracowników, spośród 
których szczególną pracowitością wyróż-
a iał sią stefąn Piwowarski. 

• Kilkunastoosobowa grupa monterów 1 
*Pawaczy pod kierownictwem 'Leszka 
Rychlika i majstra Jana Borkowskiego 
fc^djęła się zmontowania konstrukcji li­
nii technologicznej transportu drewna. 

•Wykonania tej pracy odmówił „Mosto­
stal". Nie mieli więc wyboru. Zrobili sa-
*ni- Przy tej pracy, wymagającej dużej 
precyzji, wyróżnili się monterzy: Woj-
£<»ch Wnuk, Stanisław Czyż, Antoni Wil-
fcowski i Antoni Hurtkowski. 

Jednym z podstawowych warunków do 
trzymania terminu oddania zakładu do 

eksploatacji jest doprowadzenie energii 
elektrycznej. Ale do tego potrzeba — ba­
gatelka * 24 kilometrów (!) różnych kabli 
energetycznych. 

Przedstawiciele koszalińskiego oddziału 
szczecińskiego „Elektromontażu'' zapew­
nili, że przyjmą zlecenie i wykonają ro­
boty na czas pod warunkiem otrzymania 
materiałów.. W czerwcu jeszcze nie było 
wiadomo, czy uda się uzyskać chociażby 
część potrzebnych kabli. Na szczęście 
„Centrokabel" z Bytomia przyrzekł do­
starczyć je we wrześniu. 

Będą też na początek zastępcze trans­
formatory, dla których specjalny budy­
nek wznoszą ekipy Zakładu Remontowo-
-Budowlanego. We własnym zakresie zro­
biono też niezbędne konstrukcje stalowe. 
20 sierpnia Mirosław Pikus ze swoją bry 
gadą układał płyty dachowe. Zapewniał, 
że w pierwszych dniach września pra­
cownicy „Elektromontażu" będą mogli 
wejść do otynkowanych i wymalowanych 
pomieszczeń i montować urządzenia roz­
dzielni. 

W podobnym tempie powstaje budynek 
hydroforni. Marian Art 21 sierpnia mon­
tował dopiero szalunki pod fundamenty, 
ale już na placu prefabrykacji Jan Lesz-
czyk wykonywał zbrojenia do słupów, któ 
re natychmiast wylewano. We wrześniu 
i ten budynek ma być gotowy. 

Na budowie, dość skromnie wyposażo­
nej w sprzęt techniczny, można zaobser­
wować szybką, dobrze zorganizowaną 
pracę. Nie ma zbyt wielu ludzi, ale każ­
dy pracuje i widać efekty pracy! 
A o każdym dyrektor kombinatu i dyrek­
tor zakładu mają coś dobrego do powie­
dzenia. Wiedzą co robi i jak robi.. Np. 
0 operatorze jedynego ich spychacza — 
Klausie Narożnym wyrażają się w sa­
mych superlatywach. Uczynny, koleżeń­
ski, jeszcze nigdy nie odmówił wykonania 
pracy. Jego też zasługą jest utrzymanie 
W sprawności technicznej maszyny. 

Bardzo chlubną kartę zapisuje sobie na 
tej budowie grupa pracowników Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjno-Instala-
cyjnych Budownictwa Przemysłowego z 
Koszalina. W przeciwieństwie do Kosza­
lińskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, które ślimaczyło się, złą or­
ganizacją robót przeszkadzało innym i 
nie dawało gwarsfncji uzbrojenia terenu 
na czas, ekipa PRIIBP pod kierow­
nictwem Ryszarda Borowskiego i majstra 
Andrzeja Szewczyka pracuje znakomicie. 
Chociaż są na budowie od kilku miesię­
cy, już wykonali roboty wartości 14 min 
zł, a pozostało im jeszcze za 10 min zł. 

Dobra pogoda sprzyjała budowie ruro­
ciągów, więc szybko uporali się z nimi. 
Teraz zabierają się do montażu kotłowni, 
niebawem przystąpią do instalacji we­
wnętrznych. 

Nie ma jednak róży bez kolców. Są 
1 na sJawieńskiej budowie „kolce", po­
większające ryzyko załogi w tej- grze o 
300 min zł. Rozłożone są na dwóch prze­
ciwległych krańcach obecnego placu bu­
dowy. Jednym z nich jest suszarnia, dru­
gim drogi. 

Z tą suszarnią to sami sobie narobili 
bigosu. Widząc dobre efekty swej pracy 
i wierząc we własne siły, postanowili 
zaoszczędzić gospodarce narodowej 1 min 
koron. Zamiast zamawiać konstrukcją bu­
dynku u Szwedów, zdecydowali się zro­
bić ją własnymi siłami i z własnych ma­
teriałów. 

Trochę się przeliczyli z możliwościami. 
Trzeba zbudować 4 ściany każda 9 me­
trów wysoka i 45 metrów długa. Skom­
plikowane, silnie zbrojone i bardzo do­
kładnie wykonane. Od wewnątrz wykła­
dane cegłą klinkierową. 

Czy uda się? Dyrekcja kombinatu 1 za­
kładu wierzy w ambicją i pracowitość 
zatogi. — Będzie trudno — mówią — ale 
wierzymy, że uda sią skończyć na czas. 

Drogi 1 place składowe są podstawo­
wym elementem wyposażenia każdego 
tartaku. Tak ma być i w Sławnie, cho­
ciaż jak dotąd nie ma jeszcze ani metra 
kwadratowego gotowej drogi. Wytyczono 
już drogi i place, ustawiając betonowe 
krawężniki, ale żeby rozpocząć betonowa­
nie i asfaltowanie, potrzeba dużo pospół-
ki i' piasku. Na całość 20 tys. ton. Od za­
raz po 1000 ton dziennie — twierdzi Le­
szek Kurowski, kierownik budowy robót 
drogowych. 

— Wszystko zależy — dodaje —1  od 
transportu. Żeby wozić z Sianowa, po­
trzeba dziennie 10 dużych samochodów. 

W Sławnie toczy się gra o dużą staw­
ką. O nową produkcją dużej wartości 
i o niezwykle ważną sprawą zakończenia 
inwestycji, skracania frontu. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

Sierpień zamyka okres urlopów letnich i nadmorskich ośrodków wypoczynkowych za­
czynają wracać do domów wczasowicze. Na dworcach kolejowych zaczyna się więc robi£ 
tłoczno, przed kasami biletowymi tworzq się kolejki. 

Na zdjęciu: tlok przed kasami kolejowymi na dworcu w Kołobrzegu, (hz) 
cot. J. Patarj 

NAJSTARSI LUDZIE 
NIE PAMIĘTAJĄ... 

Si 

...tak ie£° ruchu, gwaru, 
rozmachu w działaniu, jaki 
w ostatnich miesiącach za­
panował w Bobolicach. Nie 
którzy żartują: nad Boboli­
cami dnieje! Inni patrzą na 
to co się dzieje i z podzi­
wem, ale i z niedowierza­
niem kiwają głowami. Na­
wet nie bardzo można mieć 
im toNza złe, bo przecież 
wiele lat to miasto było sym 
bólem marazmu. Gwoli spra 

iwiedliwości trzeba jednak 
opowiedzieć, że już w ubieg 
łym roku solidnie zabrano 
się do roboty, a efektem tej 
pracy są m. in. 24 km wy­
asfaltowanych ulic, 1,5 ha 
zieleńców, dziesiątki nowych 
elewacji na budynkach, przy 
czym znaczna część tych 
prac wykonano w czynie spo 
łecznym. Teraz na każdej 
ulicy, przy każdym niemal 
budynku, można spotkać lu 
dzi z grabiami i pędzlami, 
którzy z zapałem nadają no 
wy wygląd budynkom, pło­
tom, ogródkom. 

— Niemało wysiłku kosz­
towało nas przekonanie lu­
dzi, że Bobolice mogą stać 
się ładnym miastem, że za­
leży to przede wszystkim 
od nas samych — stałych 
mieszkańców — mówi naczel 
nik miasta, Zdzisław Choj­
nacki. — Szybko też okaza 
ło się, że w Bobolicach jest 
z kim współpracować. W za 
kładach pracy opracowano 
plany porządkowania włas­
nych posesji, w urzędzie 
przygotowaliśmy plan ogól-
nomiejski i plan czynów spo 
łecznych, i suma tych pla­
nów dała obszerny program 
który realizujemy od kilku 
nastu miesięcy. 

— No, a gdy rozeszła się 
wiadomość, że Koszalin bę­
dzie w tym roku gospoda­
rzem Centralnych Dożynek, 
gdy wyliczyliśmy, że ponad 
połowa gości będzie przez 
Bobolice zdążać do Koszali­
na, wiele zaprogramowanych 
zamierzeń postanowiliśmy 
wykonać wcześniej — doda­
je sekretarz KMiG PZPR, 
Edmund Niechciał. 

Przyspieszenie musiało być 
rzeczywiście duże, skoro w 
ciągu siedmiu miesięcy bie 
żącego roku wykonano 130 
kolorowych elewacji na bu 
dynkach, 6 tys. m kw. no­
wych chodników, liczne no­

we zieleńce i klomby oraz 
zupełnie przebudowano ry-
ne*. I znowu wieie prac 
trzeba było wykonać w czy 
nie społecznym (ich wartusć 
w tym roKU wynosi ponad 
6 min zł) choeby zieleńce 
i klomby, bo przeciez w Bo 
bolicach nie ma zakładu zie 
leni miejskiej. Prawie wszyst 
kie ozdobne zieleńce urzą­
dzono na gruzach, funua-
menlach domów zniszczo­
nych w czasie wojny. Trze­
ba było przywieźć dziesiąt­
ki ton ziemi, zasadzić setki 
krzewów i drzewek. Teraz 
widać już efekt tej pracy. 
Warto- podkreślić, że miesz­
kańcy miasta nie ograniczyli 
się do zasadzenia zieleni 
i kwiatów. Długi czas, gdy 
nie było deszczu, wielu lu­
dzi z własnej inicjatywy 
podlewało codziennie miej­
skie klomby. W urzędzie z 
satysfakcją wspomina się o 
tym fakcie, bo świadczy on, 
jak bardzo mieszkańcy po­
czuli się gospodarzami, od­
powiedzialnymi za wygląd 
miasta. 

Można już wyobrazić so­
bie jaK bt-u^ie wyglądał ry 
neis po przeouduwie, choć 
w dniu naszej wizyty wszyst 
ko było jeszcze „przewiuco 
ne do góry nogami". Ale na 
„pianie zagospodarowania" 
u naczelnika wszystko wi­
dać wyraźnie. 

1— Tu będą ciągi komuni­
kacyjne, tu choaniki, par­
king aia samocnoctow OSODO 
wych, tu zieleńce, klomby, 
ławeczki, a tu — fontanna 
— objaśnia naczelnik. — Dzi 
siaj ekipy PR1BK Koszalin 
instalują oświetlenie. Są już 
podstawy lamp jarzenio­
wych, podłączone kable, ale 
brakuje kloszy. Mamy ogrom 
ne kłopoty z ich uzyska­
niem... 

— Panie naczelniku — 
wchodzi sekretarka — na li­
nii mamy hutę szkła w 
Skarżysku Kamiennej... 

— Mówi naczelnik Bobo­
lic — podsłuchuję rozmowę 
— szefie kochany, w tym ty 
godniu muszę mieć szkła do 
opraw, sprawa gardłowa. 
Niech pan mi to załatwi... 

Będzie szkło... Codziennie 
różnymi sposobami zdobywa 
się potrzebne w mieście ma 
teriały. Sekretarz jeździ v 

jedną stronę, naczelnik w 
drugą i zwożą; płyty chod­
nikowe, cement, wapno i in­
ne potrzebne rzeczy. 

Ale nie tylko przedsta-' 
wiciele władz miejskich 
dwoją się i troją, żeby na 
czas ze wszystkim zdążyć. 
Podobna atmosfera panuje 
w zakładach pracy, które 
nie tylko zadbały o wygląd 
posesji, ale również o efek­
towną reklamę. 

— Dobrze układa sią 
współpraca z kierownictwa­
mi tutejszych zakładów. Co 
piątek, na specjalnych na­
radach, oceniamy to, co zro 
biono w ciągu minionego ty 
godnia, ustalamy zadania na 
nowy tydzień, przedstawia­
my też nasze propozycje i 
wspólnie zastanawiamy sią 
w jaki sposób możliwie naj 
lepiej je zrealizować. Ten 
system zdaje egzamin. No­
tujemy pozytywne, moim 
zdaniem, zjawisko: rywali­
zację między zakładami, po­
legającą na tym, że na przy 
kład OSMlecz. nie chce być 
gorsza od geesu i deklaruje 
nie mniejszą pomoc ' przy. 
realizacji ogólnego planu. 
Ta swoista licytacja, nawet 
grą ambicji, przynosi tylko 
pożytek — mówi naczelnik. 

Podziwiać trzeba en­
tuzjazm, z jakim pracuje 
s:ę w Bobolicach i byłoby 
chyba błędem sądzić, że 
wyłącznie Centralne Dożyn­
ki stały się tam „drożdżami" 
Chyba rzeczywiście uwierzo­
no, że miasto mcże się zmie 
nić. Ten entuzjazm trzeba 
podsycać, bo nawet jeśli u-
trzyma się obecne tempo 
pracy, to i tak roboty jest 
jeszcze na dobre pieć lat. 
Wprawdzie teraz myśli sią 
przede wszystkim o termi­
nowym zakończeniu tych 
najbardziej efektownych 
przedsięwzięć, to jednak 
wiadomo, że trzeba będzie 
rozwiązać problem kanali­
zacji i oczyszczania ścieków 
(teraz jest tylko burzowa 
kanalizacja i bezodpływowe 
szamba), budować nowe mie 
szkania (fcrak okcło 300 
izb). wybudować dworzec 
autobusowy, miejski ośro­
dek wypoczynkowo-rekre-
acyjny, postarać się o nową 
centralę telefoniczną i wiele 
innych obiektów i urządzeń, 

ANNA ZALEWSKA 
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ilófw 
W ślad za ogłoszeniem 

We wrześniu ub. roku wycięłam z „Głosu" ogłoszenie 
tej treści; „Uwaga zakłady pracy, instytucje, szkoły, mie­
szkańcy — nie niszczcie makulatury, to niezbędny suro­
wiec dla przemysłu i pieniądze dla dostawcy". Podano też 
koszalińskie adresy punktów skupu: ul. Bieruta 58, Dzier­
żyńskiego 2 i Zwycięstwa 121. 

Dlaczego nie ma żadnego punktu skupu makulatury na 
tąk wielkim osiedlu, jak osiedle Tysiąclecia? Mieszkańcy 
tej dzielnicy niszczą makulaturę. Gazety i paki z grubej 
tektury rozrywają na kawałki i wrzucają do pojemników 
na śmieci, gdyż zą daleko dźwigać to do śródmieścia za 
parę złotych. Ą gdyby było bliżej, to co innego. 

Samą zebrałam cąly wielki worek gazet. Do śródmie­
ścia tego nie doniosę, a samochodem nie opłaca się wieźć. 

IJważąm, że na osiedlu Tysiąclecia konieczny jest punkt 
skupu makulatury, choćby, nawet prowizoryczny. 

EMILIA MARCINIAK 
Koszalin 

Nie zabijajcie jaskółek 
Osobliwe obyczaje wykazali rzemieślnicy odnawiający 

magazyn kajaków i sprzętu sportowego na czapMneckiej 
plaży. Pod dachem tego budynku założyły sobie gniazda 
jaskółki, szlachetne ptaki, symbol szczęścia i odnowy. 
Fakt, że nieco zanieczyszczały przejście nie usprawiedli­
wia jednak postępowania malarzy (?), którzy wykonywali 
prace. Otóż ktoś wpadł na pomysł, żeby wszystkie prawie 
(cudem zachowały się tylko trzy, dokładnie zamalowane 
na zielono) gniazda zrzucić na dół, wraz z ich bezbronną 
zawartością. Teraz poniszczone gniazda leżą wokół maga­
zynu a biedne, całkiem niezdolne jeszcze do samodzielne­
go życia pisklęta stały się żerem psów i dużych żarłocz­
nych much. A nad głowami latają oszalałe z bólu matki 
— jaskółki... 

Wczasowiczom jest przykro, z oburzeniem komentują 
haniebny czyn, bo któż bez wstrząsu zdoła przejść obok 

takiego widoku? Gdybym miała więcej czasu, dotarłabym 
do sprawców tego „porządkowaniaale już dziś wyjeż­
dżam. Sądzę jednak, że konsekwencje zostaną wyciągnięte, 
że Liga Ochrony Przyrody gdzieś tu istnieje i działa. Bę­
dę uważnie śledzić dalsze losy tej sprawy. 

ZDZISŁAWA ZEGADŁO 
• z Krakowa 

Od redakcji: prosimy Urząd Miasta w Czaplinku o usta­
lenie i padanie do wiadomości publicznej za naszym po­
średnictwem, kto — personalnie — wpadł na opisany wy­
żej barbarzyński pomysł. Nie będzie to trudne, ponieważ, 
jak sądzimy, istnieje lista płac za w/w prace. Nawiasem 
dodajemy, że w Kazimierzu nad Wisłą, szczycącym się 
renesansową architekturą cokolwiek cenniejszą, niż cza-
plinecki magazyn kajaków, jaskółki budują gniazda i są 
pod troskliwą ochroną. 

I gdzież tu gospodarność? 
My, mieszkańcy Dobrou>a, zwracam,y się do Redakcji 

z prośbą o pomoc. W maju br. otrzymaliśmy klucze do 
mieszkań w nowo wybudowanym budynku 18-rodzinnym. 
Mieszkania są ładne i wszyscy bylibyśmy zadowoleni, gdy­
by nie pewien mankament. Od czerwca piwnice nasze za­
lane są nieczystościami, spływającymi z rur kanalizacyj­
nych. Zjawiła się raz jeden komisja, stwierdziła istniejący 
stan i... nic ponadto. Nieczystości rozkładają się, można 
więc sobie wyobrazić woń w bloku i w ogóle warunki hi­
gieniczno-sanitarne. Nie możemy np. korzystać z łazienek, 
ponieważ węgiel do opalania tzw. kolumienek złożyliśmy 
w piwnicach, a w piwnicachh jest jak opisaliśmy wyżej. 

Różne przedmioty, które lokatorzy umieścili po przepro­
wadzce w piwnicach, są już zniszczone. 

Dziwimy się, że osoby, które tyle trudu włożyły (bez­
pośrednio i pośrednio) iv postawienie tego budynku, tak 
spokojnie teraz patrzą na jego niszczenie. 

10 PODPISOW CZYTELNIKÓW. 
Dobrowo 

Wolniej! 
Mam na myśli kierowców, przejeżdżających odcinklerń 

od ul. Łużyckiej dó Lechickiej w Koszalinie, czyli prze• 
dłużoną ul. Kolejową — choć brak oznaczeń, że tak się ona 
właśnie nazywa. Otóż kierowcy chętnie korzystają z tej 
drogi o równej, asjaltowej nawierzchni, ale zbyt często ta 

Właśnie dobra nawierzchnia prowokuje ich do nadmiernie 
szybkiej jazdy. A nie znajdują się przecież na torze wy­
ścigowym,, tylko w mieście, pod oknami pobliskich domów 
mieszkalnych ul. Kolejowej 15, 17, 19, 21 i 23, Pędzące 
samochody wznoszą tumany pyłu, który przedostaje się 
do mieszkań, klaksony — używane jednak! — powodują 
głośny hałas. Nie ułatwia to wszystko życia mieszkańcom 
wspomnianych bloków, a ponadto zbyt szybka jazda w tym 
właśnie miejscu zagraża bezpieczeństwu przechodniów: 
w pobliżu znajduje się trawnik, na którym zawsze bawiły 
ńę dzieci, lecz do którego dostać się można tylko przecho-
lżąc przez jezdnię, W prawdzie na razie trawnik ten budów 
niczowie naszego (tak dobrze wykonanego!) odcinka ulicy za 
mienili na składowisko śmieci, ale chyba zostanie on do­
prowadzony do porządku. Toteż w imię bezpieczeństwa 
naszych najmłodszych apeluję do kierowców Panowie, 
wolniej! KAZIMTEFiZ BŁAŹEWSKI 

Koszalin 

Mała rzecz, a cieszy... 
Powszechnie i wreszcie bez fałszywego wstydu „woju* 

jemy" o czystość publicznych toalet, gdyż nazbyt jeszczś 
często stan ich pozostawia wiele do życzenia. Tym przy­
jemniej mi pochwalić niezwykle schludnie i starannie 
utrzymywaną toaletę publiczną w Koszalinie (tę przy ka­
tedrze). Ani śladu przykrych zapachów, ba, nawet kwiat•* 
ki i „zazdrostki" w okienkach umywalni. 

Mała rzecz, a przecież dokłada się ona w sumie do P® 
ziomu ogólnej kultury życia społeczeństwa. 

ZOFIA MAJKOWSKA 
Sosnowiec 

Chcę założyć 
pracownię 
krawiecką 

W.K., Sławoborze: — 
Ukończyłem 50 rok życia 
i przepracowałem w u-
Społecznionym zakładzie 
pracy 25 lat. Zamierzam 
przerwać obecne zatrud­
nienie i otworzyć pry­
watny zakład krawiecki. 
Czy pracę w uspolecznio 
nym zakładzie j działał 
no5ć rzemieślniczą zali­
czy mi się do uprawnień 
emerytalnych? Gdzie na 
leży załatwić fo:uiainoś-
ci związane z ubezpiecza 
nicm społecznym i opła­
tami podatkowymi? 
Okrftjs pracy w uspołecz 

nionym zakładce oraz dzia 
lalność rzemieślniczą organ 
rentowy zaliczy Panu ja­
ko zatrudnienie w rozumie 
niu przepisów rentowych. 
Zgłoszenia do ubezpiecze­
nia społecznego powinien 
Pan dokonać za pośrednic­
twem właściwego cechu 
rzemieślniczego do Oddzia 
łu ZUS w Słupsku. For­
malności związane z otjrzy 
maniem zezwolenia na o-
tworzenie zakładu krawiec 
kiego załatwi Pan w Urz® 
dzie Miasta w Świdwinie, 
którv też dokona wymiaru 
podatku. (L-x) 

Nie ma zasiłku 
na zamężną córkę 

A.D., Złocieniec: — Cór 
ka, uczennica pomatural­
nej szkoły geodezyjnej 
pozostaje na moim całko 
witym utrzymaniu. Mąż 
jej odbywa czynną służ­
bę wojskową. Córka uro 
dziła dziecko. Od zawar 
cia związku małżeńskie­
go zakład pracy wstrzy­
mał na nią wypłatę za­
siłku rodzinnego. Czy sta 
nowisko zakładu jest 
właściwe? 
Tak, jest zgodne z § 6 

rozp. ministra pracy, plac 
i spraw socjalnych z 31 
maja 1974 roku w sprawie 
zasiłków rodzinnych (Dz. 
U. Nr 21, poz. 127), który 
mówi, że zasiłek rodzinny 
nie przysługuje na dziecko 
pozostające w związku mał 
żeńskim. Ograniczenie ta­
kie nie ma zastosowania, 
jeżeli związek małżeński 
został zawarty miedzy oso 
bami kształcącymi się w 
szkole. W opisanym przy­
padku tylko córka jest u-
czennicą, zięć natomiast riie 
uczy sie lecz odbywa służ­
bę wojskowa. 

Pani należy się zasiłek 
rodzinny na dziecko uro­
dzone przez córkę. Decy-

Infomw 

złe na wypłatę tego świad 
czenią wyda Oddział ZUS. 

(L-x) 

„Pomoc do dziecka" 
jest zatrudnieniem 

M.K., Kołobrzeg: — 
Osiągnęłam 65 rok życia 
i przepracowałam 15 lat, 
z których 12,5 przypada 
na zatrudnienie w uspo­
łecznionym zakładzie pra 
cy. Przez 2,5 roku zajmo 
walam się wychowaniem 
małego dziecka, docho­
dząc każdego dnia do 
mieszkania osób, które za 
trudnialy mnie w charak 
terze pomoćy domowej. 
Czy okres tego zatrud­
nienia może być zaliczo 
ny do uprawnień emery­
talnych i jakie formalnoś 
ci mam załatwić, aby o-
trzymać emeryturę? 
Jeżeli w dniu 1 lipca br. 

pozostawała Pani w zatrud 
nieniu, to po udowodnie­
niu 15 lat pracy i złożeniu 
wniosku w Inspektoracie 
ZUS w Kołobrzegu ul. Wa 
ryńskiego 5 może otrzymać 
emeryturę w wymiarze 90 
proc. Gdy okres pracy 
wraz z okresem pobiera­
nia tego świadczenia wy­
niesie łącznie 20 lat, eme­
rytura zostanie podwyższo 
na do 100 proc. (L-x) 

Korzystniejsza 
renta wypadkowa 

L.D., Kołobrzeg: — O-
trzymuję rentę z tytułu 
inwalidztwa powstałego 
na skutek wypadku przy 
pracy. Czytałem w pra­
sie, że inwalidom, którzy 
przepracowali w Polsce 
Ludowej ponad 5 lat, za 
każdy następny rok pTa-
ey przysługuje do renty 
dodatek, który przy II 
grupie inwalidzkiej wyno 
si 0,5 proc. podstawy wy 
miaru renty- W PRL 
przepracowałem 10 lat. 
Zwróciłem się do Oddzia 
łu ZUS o wypłatę dodat­
ku, lecz organ rentowy 
odmówił mi jego wypła­
ty. Czy słusznie? 
Słusznie, bo wzrost ren­

ty z tytułu stażu pracy w 
Polsce Ludowej przysługu­
je za każdy rok ponad 5 
lat zatrudnienia (nie wię­
cej jednak niż za 20 lat), 
o ile zaopatrzenie emerytal 
ne jest wypłacane na pod 
stawie ustawy z 23 stycz­

nia 1968 r. o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin 
(Dz. U. Nr 3, poz. 6). Pan 
otrzymuje rentę inwalidz­
ka na podstawie innych 
przepisów, mianowicie u-
stawy o świadczeniach pie 
śnieżnych przysługujących w 
razie wypadków przy pracy 
(Dz. U. Nr 3, poz. 8), które 
do tego rodzaju rent inwa 
lidzkjch nie przewidują do 
datków za staż pracy w 
PRL- Renta Pana jest 
znacznie wyższa od renty 
inwalidzkiej z p.z-e. wraz 
z dodatkami. Jest oblicza 
na od pełnego przeciętnego 
miesięcznego zarobku net­
to. podczas gdy rent^ inwa 
lidzką z p.z.e. oblicza się 
na innych zasadach. Przy­
kładowo: renta z tytułu 
wypadku przy pracy dla 
II grupy inwalidów wyno­
si 90 proc. przeciętnego mie 
siecznego wynagrodzenia 
netto, zaś renta inwalidz­
ka z innych przyczyn ani­
żeli wypadek przy pracy 
lub choroba zawodowa dla 
II grupy inwalidów wyno­
si 65 proc., od zarobków 
do 2000 zł i 20 proc. od 
nadwyżki ponad 2000 zł. 

(L-x) 

Jedna renta cała 
i połowa drugiej 

J.S., p-ta Połczyn 
Zdrój: —- Otrzymuję ren 
tę inwalidzką III grup& 
Obecnie zamierzam zdać 
na własność Państwa za 
rentę gospodarstwo rol­
ne o powierzchni 2 ha 
pozostawiając we włas­
nym użytkowaniu dział­
kę gruntu rolnego o po­
wierzchni poniżej 0,5 ha. 
Czy w razie zrealizowa­
nia zamiaru otrzymam 
oprócz dotychczasowej 
renty Inwalidzkiej rów­
nież chociażby część ren 
ty za nieruchomość rol­
ną? 
Tak", będzie Pani miała 

prawo do dwóch zaopa­
trzeń emerytalnych. Zgod­
nie z art,. 36 ustawy z 
29 V 1974 r. o przekazywa 
niu gospodarstw rolnych 
na własność Państwa za 
rentę i spłaty pienieżne 
(Dz. U. Nr 21, poz. 118) w 
razie takiego zbiegu dwóch 
świadczeń rentowych ZUS 
wypłaci w całości wybrane 
przez Panią świadczenie o-
raz połowę drugiego zao­
patrzenia. W Pani przypad 
ku korzystniej będzie za­
żądać wypłaty pełnej ren­
ty inwalidzkiej i połowy 
zaopatrzenia za przekazaną 
na własność Państwa nieru 
chomo<ść rolną. (L-x) 

Towarzyskie rozmowy ze szkolnymi kolegami w pierwszych dniach nauki w szkołach pod*, 

stawowych. Po lekcjach trzeba się podzielić wrażeniami ze spędzonych wakacji, (hz) 

Fot. J. Patan 

®®?NTERWENC3I 
ZARZUTY POTWIERDZIŁY SIĘ 

Grupo wczasowiczów zwróciło się do re-
dakcji ze skargą na oszustwa, dokonywane 
w restauracji „Mikołajek" w Jarosławcu, pod­
ległej Woj. Przedsiębiorstwu Turystycznemu 
w Koszalinie. Inspekcja PIH w pełni potwier­
dziła zarzuty konsumentów. Sami inspektorzy 
— jak czytamy w nadesłanym nam wyjaśnie­
niu - „dokonując zakupu przed ujawnieniem 
się zostali oszukani z tytułu niedowag} potraw 
na niecałe 11 zł przy trzech obiadach oraz 
z tytułu zawyżenia ceny przez kelnerkę na 
zł 4.50". 

Inspekcja ujawniła wiele poważnych n!e« 
prawidłowości. Wszczęto dochodzenie za na-
ruszenie art. 225 KK, skierowano wnioski do 
właściwego kolegium ds wykroczeń o ukara­
nie 3 osób za naruszenie art. 134 KW. Po­
nadto skierowano wnioski o ukaranie dyscy­
plinarne 3 osób, w tym kierownika zakładu. 

Pogratulować Woj. Przedsiębiorstwu Tu­
rystycznemu w Koszalinie „doborowej" obsady 
w restauracji „Mikołajek"! 

KARA ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD ZWIERZĘTAMI 

W czerwcu br. otrzymaliśmy list Czytelni­
ków donoszący, że leśniczy leśnictwa Tursko 
(nadleśnictwo Dretyń) systematycznie znęca 
się nad swymi psami, codziennie bijąc je ki­
jem aż do zupełnego wyczerpania, a ponadto 
morzy zwierzęta głodem. Fakty podane w liś­
cie Czytelników potwierdził Komisariat MO 
w Miastku, który też — cytujemy za nadesła­
nym do redakcji wyjaśnieniem — przeprowa­

dził z winnym rozmowę ostrzegawczą, a po* 
nadto skierował wniosek o ukaranie leśnicze­
go do Kolegium ds Wykroczeń przy Naczel­
niku Gminy (art. 62 par. 1 KW). 

Również Okręgowy Zarząd Lasów Państwo­
wych w Szczecinku skierował do leśniczego * 
Turska ostrzeżenie pisemne. Spodziewamy si$ 
że dyrekcja zarządu skontroluje, czy ostrze­
żenie jest respektowane. 
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i Zdrowiej i taniej z MARGARYNĄ! 
K-233/B-0 

ZARZĄD 
OKRĘSOWEJ SPĆLDZiaMI MLECZARSKIEJ 

w SCoszaiinla 
zatrudni na%cSimIast 

na okres do końca września br. 
UCZNIÓW ASSOLWENTdW SZKÓŁ ŚREDNICH 

STUDENTÓW 
do pracy w dziale butelkownl 

ZAKŁADU MLECZARSKIEGO w KOSZALINIE, przy ul. 
Szczecińskiej 10 

KANDYDATOM, którzy przepracują pełny miesiąc, Spół­
dzielnia na żądanie wyda zaświadczenie o praktyce 

produkcyjnej. 

INFORMACJI UDZIELA Dział Spraw Pracowniczych, 
Koszalin, ul. Szczecińska 10, tel. 278-21, wew. 37 

K-2294-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 

w POTĘGOWIE, woj. słupskie 

&grłm$2zes 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów marki żuk typ A 03, nr sil­
nika 04908, nr podwozia 68982 — ceną wywoławcza 
37.400 zł oraz typ A 05, nr silnika 133184, nr podwo­
zia 040642, po remoncie kapitalnym — na chodzie. 
Cena wywoławcza 42.500 zł. Przetarg odbędzie się 
9 września br., o godz. 10 w biurze GS, Pojazdy 
można oglądać w dni powszednie w godz. 13—15. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu, na konto GS. Zarząd GS 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K-2324 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OGRODNICZE 
W ŁODZI, UL. WOJSKA POLSKIEGO 83 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót elewacyjnych w Ośrodku Wcza­
sowym w Gsiucbowie nad Jeziorem Rychnowskira w 
zakresie; 
— tynków zewnętrznych i obróbki blacharskiej o 

pow. 322 m kw.; 
—- tynków wewnętrznych wraz z wyłożeniem ścian 

okładzinami z płyt przyborskich — łączna pow. 
8.635 m kw. 

Ślepe kosztorysy są do wglądu w siedzibie Przedsię­
biorstwa w Łodzi oraz w Ośrodku Wypoczynkowym 
w Człuchowie. Dokładnych informacji o przedmiocie 
przetargu udzieli nasz przedstawiciel z działu inwe­
stycji i remontów w Łodzi, ul. Wojska Polskiego 83, 
tel 759-00 wew. 13. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać w terminie 10 dni od daty ogło­
szenia, w sekretariacie Przedsiębiorstwa lub w Ośrod 
ku Wczasowym w Człuchowie, nad Jeziorem Rycb-
nowskim. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w w/w 
Ośrodku, dwunastesro dnia od daty ogłoszenia prze-
targru, o srodz. 12. Do składania ofert zapraszamy wy 
konawców państwowych, spółdzielnie pracy, rze­
mieślnicze spółdzielnie oraz wykonawców prywat­
nych. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K-2288 

URZĄD GMINY w CZAPLINKU 

PRZETARG 
na wykonanie remontu kapitalnego: 

I. Szkoły Podstawowej we wsi Stare Drawsko, p-t« 
Czaplinek, woj. koszalińskie 

S. Szkoły Podstawowej we wsi Kluczewo, p-ta Klu-
czewo 

3. Budynku nauczycielskiego we wsi Siemczyno, 
p-ta Siemczyno 

4. Sali wiejskiej we wsi Broczyno, p-ta Broczyno 
5. Sali wiejskiej' we wsi Machliny, p-ta Broczyno 
0 Budynku nauczycielskiego we wsi Machliny. 
Zakres robót obejmuje prace: rozbiórkowe, murar­
skie, stolarskie, ciesielskie, dekarskie, instalacji elek­
trycznych i malarskie. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert do 10 września 1975 r. Otwar­
cie ofert nastąpi 15 IX W5 r. o godz. 10 w Urzę­
dzie Gminy w Czaplinku. Zastrzega się prawo wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-2310 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY W KOSZALINIE 

OfldSZCi 

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedał samochodu osobowego marki warsza­
wa 223, nr silnika 99366, cena wywoławcza 18.200 zł 
oraz samochodu marki nysa towos 501, nr silni­
ka 191785. Cena wywoławcza 29.250 zł. Przetarg od­
będzie się 2 AYrześnia 1975 r., o godz. 10, w biurze 
Zakładu Działalności Gospodarczej PZMot. w Słup­
sku, iii. Starzyńskiego 10. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie PZMot. w ^Słup­
sku, najpóźniej w przeddzień przetargu. K-2322 

KOSZALIŃSKA 
AGENCJA IMPREZ 
ARTYSTYCZNYCH 

w Koszalinie 

POMIESZCZENIA 
MAGAZYNOWEGO 

o pow. od 50 do 100 m kw. 

OFERTY KIEROWAĆ POD 

nr telefonu 228-13 
lub 223-10 

K-2330 

SAMOCHOd fiat 1300 — sprze-
<5ara. Koszalin, Emilii Plater 2a, 
m. 13. G-5428 

WARSZAWĘ gAmozaworową — 
sprzedam. Koszalin, Bałtycka 27, 
m. 11. G-5425 

SKODĘ 100 S — sprzedam. Ko­
szalin, Spokojna 20. G-5426-0 

WARSZAWĘ górnozaworową, rok 
1979 oraz prasę hydrauliczną 3-
eylindrową sprzedam. Kołobrzeg, 
Waryńskiego 4/6, Gajda. Gp-54l2 

FIATA 1500 rok prod. 1972 — 
sprzedam. Świdwin. Szczecińska 
71/2. Gp-5409 

SKODĘ S 100 — sprzedam. Bia­
łogard, Kochanowskiego 24/21. 

Gp-5407 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Biało­
gard, ul. Dąbrowszczaków U/S. po 
godz, 16. Gp-54lł 

SYRENĘ 105, po małym przebie­
gu, w bardzo dobrym Stanie — 
sprzedam. Koszalin, ul Radogosz 
czańska 1/2. G-5495 

£ 
JEŚLI POSIADASZ PIENIĄDZE ZAGRANICZNE, 

POMYŚL O ICH KORZYSTNEJ LOKACIE. 

BANK PKO SA 
prowadzi 

OPROCENTOWANE RACHUNKI NANKIIE 
V WALUTACH WTMEMALNTCN 

Odsetki: 3-3 proc. roczni®3 

RACHUNKI WALUTOWE prowadzone sq w walucie wpfaty lub — 
nn życzenie klienta - w innej walucie wymienialnej. 

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI dysponowania wkładem w kraju i na za­
granicę, pełna dyskrecja i zwrot wkładu na każde życzenie klienta — 

zapewnione. 

8 

w 

RACHUNKI OTWIERA l FROWADZI 
Ekspozytura BANKU PKO SA 

Armii Czerwonej 32 
75-511 KOSZALIN 

WOŁGĘ M-21 wraz i taksometrem K-235/B-0 

^l4P0*25/4.m' BytÓW' UL Gp*5408 
PTANINO marki Bfindorf Berlin 

MOTOCYKL MZ 250/1 — sprze-, pilnie sprzedam. Bytów, ul. ci-
dam, Białogard, Dzierżyńskipjjo 6 cha 5, Fierzchalscy 
tel. 35-08, G-5420 

Gp-5413 

MOTOCYKL SHL w dobrym sta 
nie — sprzedam. KoszaUn, Kniew iiubska 
skiego 24/8. G-5421 

10 ULI wielkopolskich z pszczo-
Ró;&Ne 

łatni — sprzedam. Dębnica Ka- ri ,Tc rrin„«Bi. _ „ ditariTfwtk:. 3 , *g>°szęnle •— dził naprawa Skarszewska 3, o 5403 telewizor*. Sławno, tel 3»-28. 
G-5184-0 

TAKSOMETR polt.a* I — 
dam, Słupsk, tel. 46-49, 

NOWA maszynę dziewiarską bus 
cha — sprzedam, Szczecinek, 
Gdańska 15a/l, tel. 24-45. G-5423 

DOM jednorodzinny w Szczecin- ... _ 
sprze- ku — sprzedam. Warunek tniesz- PnTR7FRMi 
G'5404 kunie w nowym budownictwie. r i  i  k  wif!?™?,,!0 

Wiadomość: Biuro Ogłoszeń, fy S/?# Ł«>wąlin, Władysława 
Gp-54.10-0 G-5401 

DOM jednorodzinny, duiy sad, 
PALMĘ 3-metrowa - sprzedam ™"5 t

OW,an® J^!,8^eaie  

Koszalin, Zielona 21. G-5424 ^ .prze^m wSr Gawroński, *12^1 
KREDENS kuchenny, stoły małe, J"?"0*® k' Bydgpszesy, ul. Na-
krzesła — sprzedam, Koszalin, KisisKa '« 

POSZUKUJĘ ni* umeblowanego 
pokoju z kuchnią, z wygodami 

Koszalinie. Ofertyj Biuro O-
G-H19 

Niepodległości 33/7, G-5427 
— POŁOWĘ domu jednorodzinnego, Wszeborowskiego 

Gp-54ll WSInż. Koszalin zgłasza zgubie-
nie legitymacji studenta Janusza 

G-5429 
PÓŁ domu, ogród, garai (komfor- c.o., łazienką, domek gospodarczy 
towe) pilnie sprzedam. Czesław — "sprzedam. 89-650 Czersk. Sta- FEMBISZ Stanisław nm. Wy-
Adamczyk Szczecinek, Swierczew rogardzka 38. G-5396 szewo k. Koszalina zgubił za-
sktego 62/2, tel, 35-08, po szesna- 1 1  świadczenia do biletu miesięczne 
stej. Gp-540S DOM jednorodzinny z piekarnią- / g0 PKS. G-5430 

ciastkarnią, ogrodem w Koszali­
nie — sprzedam, W rozliczeniu PLANTACJĘ truskawek na Le-

chickiej — sprzedam, wiadomość ewentualnie przyjmę domek .i^d Ti LKO do końca sierpnia br. 
Koszalin, ul, Broniewskiego 15/13. norodzinny. Oferty; Biuro Ogło- prowadzone są zapisy na kursy 

G-5402 szeń. G-5422 pisania na maszynie 1 kurs ste-
nogralil, Zapijy przyjmują Ośrod 

w Koszalinie, 

DYREKCJA POHZ WYSZEBORZ 

ogloszcr 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

tu wykonanie ogrodzenia budynku mieszkalnego 
w Dęborogach. Dokumentacja <io wglądu w POHZ 
Wyszebórz. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze lub prywatne. 
Oferty należy przesyłać do POHZ Wyszebórz. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi 29 sierpnia 1975 
o godz. 10, w siedzibie Zakładu. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-2326 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w SŁUPSKU 

ogłasza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n» sprzedaż samochodu ciężarowego marki łuk 
typ A-03, nr silnika 20253319, nr podwozia 53109, rok 
produkcji 190B. Ona wywoławcza 26.100 zł. Przetarg 
odbędzie się 1 września 1975 r., o godz. 10 w Zakła­
dzie Remontowym MZBM Słupsk, przy ul. Tuwima 32. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie Zakładu Remontowego naj­
później w przeddzień przetargu. Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2323 

ki Kursowe: w Koszalinie, ul. 
Zwycięstwa Zi w Słupsku Liceum 
Ekonomiczne, w Szczecinku Li­
ceum Ekonomiczne i w Człucho­
wie Liceum Ogólnokształcące. 

K-2298-0 

NSWOŚĆI 
ELEKTRYCZNA 

MASZYNA 
do 

niszczenia 
dokumentów 
Prosto obsługa 

Zapewnia całkowita 
nieczytelność niszczonych 

dokumentów 

NIEZBĘDNA 
w KANCELARIACH 

i BHJRACH 

Cena &.340 zł 
Zamówienia przyjmuje 

ZAKŁAD TECHNIKI 
BIUROWEJ 

„PREDOM-ORG F, GDYNIA 
ul Władysława IV nr 7/15 

K 234/BC 

SPÓŁDZIELNIA FitACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w MIASTKU przyjmie do pracy GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 
w Spółdzielni. 

K-2243 

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
DLA PRACUJĄCYCH KZB 

w Szczecinku 

pocf<v#e tfo wmeJomośc# 

że dysponuje Jeszcze wolnymi miejscami 
w klasie pierwszej 

SPECJALNOŚĆ -

BUDOWNICTWO OGÓLNE 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

A ukończenie zasadniczej szkoły budowlane} 
A aktualna praca w budownictwie 
A zakwalifikowanie przez szko!nq komisję przyjęć 

PIERWSZEŃSTWO w przyjęciu maja pracownicy 
s przedsiębiorstw podległych KZB. 

CZAS TRWANIA NAUKI - 3 LATA 

NAUKA ODBYWA ,S!Ę w godzinach popołudniowych 
4 razy w tygodniu ^ 

BLSŻSZYCH INFORMACJI udzieta sekrstorict t 
szkoty Szczecinek ul. Artyleryjska 9, sel. 27-08, i 

27-53. 5 
K-2203-0 f 
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Lmmmm 
97 — MO 
88 — Straż Pożarna 
89 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 

t HYfURY 
KCcSZALW 

Apteka nr 21. pl. Bojowników 
PPR 5. tel. 250-78 

SŁUPSK 

Apteka nr 31, ul. Wojska Pol-
•kiego 9. tel. 28-93 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1, pl. Wolności 19, 

tel. 23-36 

ŁERORK 
Apteka nr 39, pl. Pokoju 4, 

tel. n-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska 12, 

tel, 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 63, ul. Polna 8a, 

tel. 25-49 

KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
»KISTORYCZNE 

* Muzeum przy ulicy Armii 
Czerwonej 53 — wystawa etno­
graficzna pn. .Jamno i okolice" 
craz „Zabytki świadkami na» 
szej historii" 

* ul Bogusława U 15 — wy­
stawy pn. ,.Exlibris marynistyca 
ny", „Polsko-egipskie badania 
konserwatorskie w świątyni kró 
lowej Hatszepsut" ora» „Ozdo­
by, narzędzia i broń ludności 
prasłowiańskiej w epoce brązu 
i we wczesnej epoce ielaza" 

Muzeum czynne codziennie 
©prócz poniedziałków w godz. 
10—16 we wtorki n godz 12—11 

KLUB MPiK —Wystawa pod 
nazwą: „Nasz sojusz, nasze zwy 
ciestwo" 

SALON Wystawowy RWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
prac uczestników pleneru OSIE-
KI 75 — otwarta codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków w 
g. 12—20. 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po 
morskich — czynne w fftdz. 13 
—£0. l) Dzieje i kultura Pomo­
rza Środkowego, 3) Wystawa 
malarstwa (forma portretowa 
St, I. Witkiewicza). 

Młyn Zamkowy .— czynny w 
godz. 13—-20. Kultura ludowa P« 
morsa Środkowego 

Baszta Obronna — czynna w 
godz. 13—20 Dzieje i współczes­
ność ziemi słupskiej 

KLUKI; Zagroda Słowińska — 
czynna w godz. 13—20. Kultuya 
materialna i sztuka Słowińców 

KLUB MPiK — ol. Armii 
Czerwonej 8 — czynny 

SMOŁDZINO — Muzeutn Przy 
rodnicze SPN — czynne w godz. 
10—16 

BRAMA NOWA Galeria 
PSP — czynna w godz. 1.2—16. 
— Salon ekspozycyjno-sprzedaż-
ny 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręia Polskiego —> 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne wt wtorki 

1 niedziele od »odt. 14—tf, w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13 3». Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E, Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa grupy plasty­
ków trenczyńskich (Czechosło­
wacja) — malarstwo — rzeźba 
— rysunek. Czynna codziennie 
W godz. 15— 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIO KA­
SZUBSKIE (Zamek) — wystawa 
pn „Wystawa nabytków Mu­
zeum", czynna codziennie w 
godz, t#—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — wystawy: 

malarstwo Elżbiety Kalinow­
skiej Motkowicz: fotografią — 
Ryszarda Motkowlcza oraz pla­
styczna sekc^ dziecięcej i mło 
dzieżowej Domu Kultury w 
Świdwinie 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY - Wystawa 
malarstwa i grafiki Stanisława 
Swiderskiego z Silnowa. Ekspo­
zycja czynna codziennie w sali 
nr ia w godz. 17—19 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultyry — Wystawa fotogra­
ficzna Zdzisława Pacholskiego 
t Koszalina — czynna codzien­
nie w godz. 17—81 

D T K I N O  
KOSZALIN 

ADRIA — Wielki Gatsby (USA 
1. 15) - g. 16 i 19 

KRYTERIUM (kino łtudyjne) 
— Anna i wilki (hiszpańsKł, 1. 
18) - g. 17.30 
— Niebieski żołnierz (USA, 1. 18) 
— g. 20 

ZACISZE — Wążżżż (USA. I. 
15) — g. 17.39 i 29 

MUZA — Alfredo, Alfredo 
(wioski 1. 18) — g. 17.39 i 29 

MŁODOŚĆ (MDK) — Tajemni­
czy blondyn w czarnym bucia 
(francuski, 1. 15) 

SŁUPSK 

MILENIUM — Szczury Paryża 
(francuski) — g. 16, 18.15 i 20.30 

POLONIA — Pojedynek na 
Kosie (USA, L 15) — g, 16, 
18.15 i 20.39 

BARWICE — łeremy (USA 
1. 15) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Pułapka w del­
cie Dunaju (rumuński) oraz 
— Pali się, mo.ia panno (CSRS, 
1. 15) u- w ramach dni filmu 
•tudyjnego 

CAPITOŁ — Zeznania komi-
9arza policji przed prokurato­
rem republiki (włoski, 1 15) 

BIAŁY BOR — Heca (RFN, 
1. 15) 

BOBOLICE — Wspaniały in­
teres (francuski, 1. 15) 

BYTOW 
ALBATROS — 8001 — Odyse­

ja kosmiczna (USA) 

DOM KULTURY — Czwarta 
pani Anderson (hiszpański, l. 
15) pan. 

CZAPLINEK — Dzielny szeryf 
Lucky Lukę (francuski) oraz — 
Och, jaki pan szalony (ang., 
I. 15) 

CZŁUCHÓW — Zachłanne mla 
sto (USA, 1 15) oraz — Zwy­
cięstwo (polski) pan. 

DAMNICA — Kot (francuski, 
1. 15) - g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Człowiek, który przestał palić 
(szwedzki, i. 15) — g. 18 

DARŁOWO — Nie oglądaj się 
teraz (ang., 1. 18) oraz — Po­
gromca zwierząt (rumuński) 

DRAWSKO POM. — General 
śpi na stojąco (włoski, l. 15) — 
oraz — Spartakus (USA, 1. 15) 
pan. — w ramach dni filmu stu­
dyjnego 

G Ł O W C Z y C E  — Szpital (USA 
1. 15) - g. 19 

GOŚCINO — Tragedia Mak­
beta (angielski, l. 18) pan, 

KALISZ POM. — Druga tvarz 
Ojca chrzestnego (włoski, l. 15) 

KARLINO — Rodeo (USA. 
1. 15) 

KĘPICE — Pięć łatwych u-
tworów (USA, 1. 15) 

KOŁOBRZEG 
WYBRZEŻE — Mściciel (USA 

1. 18) pan. oraz — Błąd szeryfa 
(NRD) pan. 

DOM KULTURY — Rozmowa 
(USA, 1. 15) 

PIAST — Taka ładna dziew­
czyna (franc., 1. 18) 

LĘBORK 
FREGATA — Ulzana — wódz 

Apaczów (NRD) oraz — Alfre­
do, Alfredo (włoski. 1. 18) 

* • * 
ŁAZY — Czterdzieści karatów 

(USA. 1. 15) ora* — Boy friend 
(angielski) pan. 

ŁĘBA — Podwodna odyseja 
(kanadyjski) oraz — Mr Maje-
stvk (USA, 1. 15) 

MIASTKO — Nie unikniesz 
przeznaczenia (franc., 1. 15) 

MIELNO 

HAWANA — Joe Kldd (USA, 
1, 15) oraz — Sześć ąiedżwiedzi 
i klaun Cebulka (czechosłowac­
ki) 

FALA — Aresztuję ci? przy­
jacielu (ang., i. 15) 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — Miłość straceń­
ców (japoński, 1, 15) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — No i CO dok­
torku (USA) 

GOPLANA — Mściciel (USA, 
1. 18) 

• * • 
PRZECHLEWO — Kiedy le­

gendy umierają (USA, 1. 15) 
SIANÓW — W imieniu narodu 

włoskiego (włoski, 1. 15) 
SŁAWNO — Nieuchwytny mor 

derca (włoski, 1. 18) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Dzieje grzt 
chu (polski, 1. 18) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA i— Dramat na­

miętności (kanadyjski, 1. 18) °-
raz — Polska, gola! (polski) 

MEWA — .Jeremiah Johnson 
(USA, 1. 15) pan. 

» * * 
USTKA — Zew krwi (angiel­

ski. 1. 15) — g. 18 i 20 
USTRONIE MORSKIE — 

Szczęśliwego Nowego Roku 
(francuski. 1. 18) oraz — Testa­
ment Inków (bułgarski) pan, 

ZŁOCIENIEC — Kłamca (duń-
•ki, 1. 15) 

R1DIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 8 00, 8.00, §.00, 10.M, 
15.00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 
22.00 i 23.00 

5.06 Poranne rozmalto&eł rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień 
dobry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu 
zyczne wycinanki 5.50 Gospodar 
skie rozmowy 6.10 Takty I mi­
nuty 6.35 Reportaż na zamówię 
nie 6,30 Takty i minuty 7.00 
Sygnały dnia 7.17 Takty l mi' 
nuty 7.35 Dzień dobry, kierow­
co 7.*0 Propozycje do listy 
przebojów 8.05 Komentarz dnia 
8.10 Melodie naszych przyjaciół 
8.25 „Wieczór w Bizancjum" — 
fragm. pow, 8.35 Koncert roz­
rywkowy 9.05 Wakacje z prze­
bojem £.30 Radio Praga prezen­
tuje 9.45 Rytmy, barwy, nastro­
je 10.00 Lato z radiem 11.50 Nie 
tylko dla kierowców 12.05 Z 
kraju i ze świata 12,25 Śpiewa 
W. Młynarski 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka 13.15 
Kluby rolnika — rolnikom 13,30 
Katalog wydawniczy 13.35 Kon 
cert 7. nagrań Zespołu Kamera­
listów Filharmonii Narodowej 
14.00 Sport to zdrowie! 14,05 Ze 
świata nauki 14.10 Pieśni i t.ań 
ce ludowe znad Morza Śród­
ziemnego 14.35 Wczasy x muzy 
ką 15.05 Listy z polski 15.10 
Tańce kompozytorów polskich 
15.35 Melodie z Kraju Rad 16.06 
U przyjaciół 16.11 Koncert bez 
biletu 16.30 Aktualności kultu­
ralne 16.35 Z nagrań Orkiestry 
PR i TV 17.00 Radiokurier 17.20 
Rytmostop 17.40 Z kompozytor­
skiej teki J. Mikuły 18.00 Mu­
zyka i Aktualności 18.28 Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Prze 
boje sprzed lat 19.15 Gwiazdy 
europejskich estrad 20.05 Radio 
wa muzykorama 21.05 Kronika 
sportowa i komunikat Totka 
21.18 Wieczorny koncert życzeń 
miłośników muz. powabnej 22.20 
Saksofon i smyczki 22.30 Za­
pomniane kultury: Egipt 22.43 
Recital K Krawczyka 23.05 Ko 
resnondencja z zagranicy 23.10 
—23.59 Jam Session. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: A.01, 1.00, J.00, I.OFT, 
4.00 l 5.00 

0.00 początek programu 011— 
8.00 Program nocny 1 Zielo­
nej Góry. 

PROGRAM n 

Wiad,: 4.30. 5.30, 6.30, T.SFL, 
8.30, 11.30, 13.30 i 23 30 

4.35 Dzień dohry, pierwsza 
Kmiano! 5.00 Poranek muzycz­
ny 5.35 Obserwacje i propozy­
cje, 5.45 Melodie na dziś 6.10 
Kalendarz radiowy 6.15 Jęz. nie 
miecki 6.40 W' ludowych ryt­
mach — Kurpie 6.50 Gimnasty­
ka 7.00 W kilku taktach, w kil 
ku słowach 7.10 Soliści w re­
pertuarze popularnym 7 35 Czy­
tane razem — gawęda 7.45 Mu 
zyka w domu 8.35 Publ. ekono 
miczna 9.90 „Testament" — 
fragm. pow. A. Zawilsklego 
9.20 Crluck: sin fonia z baletu 
,,Don Juan" 9.30 Śpiewają Wro 
r.łs wsiki e Skowronki Radiowe" 
9 40 Dla przedszkoli i dzieciń-
ców wiejskich 10.00 Książki, 
które na WES czekają 10.30 Kon 
cert muzyki operowej 11.00 
,.,Tedź dziś nocą" — fragm. 
pow. W. Moberga 11.20 Gra 

• ..Paradoks" 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód — aud. 11.40 Skrzyń 
ka_ PCK 11.45 Melodie z War­
mii i Mazur 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.05 Mazowieccy mu­
zykanci i zespoły ludowe 12.20 
Ze wsi i o wsi 12.35 „Dąs Wohl 

temperierfce Klavier" Bacha fghk 
6. Richter 13.00 „Tajemnice 
ehochli" i „Portret mojej bab 
lei" — opow, K. Filipowicza 
13.20 J. Ireland: Satiricon u-
wertura koncertowa wg. Petro-
niusza 13,35 „Wiosenne szachraj 
stwa" — fragm. opow. W. Tien 
driakowa 14.00 Więcej, lepiej 
taniej 14.15 Tu Radio Moskwa 
14.35 „lato w Pomarańczami" 
rep. 15.00 Dla dziewcząt i 
chłopców: - — Gdy ktoś woła 
„Eureka"! (II): Stoi na stacji 
lokomotywa — serial tematycz 
ny  _ .vivat, Academia!" — 
a ud. muz. — „Awantury kos­
miczne" — ode, pow. 15.40 Za 
gadki muzyczne — aud, 16,00 
Wypoczynek 1 turystyka 16.15 
Polska muzyka współczesna 
16 43 Warszawski Merkury 18.20 
Terminarz muzyczny 18.30 Echa 
dnia 18.40 Drogi poznania: Ra­
port o latających talerzach — 
aud. 19.00 Laureaci muzycznych 
nagród ministra kultury i sztu 
ki za rok 1975: W. Kilar 19.15 
Jęz. angielski 19.30 Muzyka na 
wodzie — mag. literacko-muzycz 
ny 21 05 „Przeskoczyć śmierć" 
— reportaż 21.45 Wiad. sporto­
we. 21.55 Gdy nie ma ich w do 
mu — wakacyjny mag dla ro­
dziców 22.10 Co panowie na 
to? 22.20 Radiowy tygodnik kul 
turalny 23.00 L. Cherubini: ?ym 
fonia D-dur 23.35 Co słychać 
w świecie? 23 40—24.00 O. di Las 
so* motety ze zbioru „Magnus 
Ópus Musi cum" (1604 r.) 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.0A ** 

Ekspresem przez Świat: 7.M, 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.30 

8.06 Hej. dzień sie budzi 5,30 
ł 6.05 Zegarynka 6.30 polityka 
dla wszystkich 6.45 i 7.05 Zega 
rynka 8.05 Kiermąsz płyt 8.30 
Co kto lubi 9 00 „Jezioro ru­
sałek" — ode. pow. 9.10 Wczo­
raj. w pełnym blasku — J. coc 
ker 9.30 Nasz rok 75 9.45 Dys­
koteka pod gruszą 10.35 Goiko 
vić i Farmer grają R. Charlesa 
10.50 „Śmierć w starych deko­
racjach" — ode opow. 11,00 
Dyskoteka pod jruszą 11.20 2y 
cie . rodzinne 11.50 B. Charles 
śpiewa w rytmie twista 12.05 
Z kraju i ze świata 12,25 za 
kierownicą 13. oo Powtórka z 
rozrywki 13.45 Czytamy namtet 
nikł: J. .Tur and ot: „Dzieje śmie 
chu" 14.00 Lato w filharmonii: 
Renesans mandoliny 14.30 „Zew 
Morza" w rejsie przez oceany" 

gawęda 14.40 Śpiewa A. Gil­
berto 15.05 Program dnia 15.10 
Fortepianowe impresje D. Bru-
becka 15.30 Tylko seatem 15.4.5 
Przeboje grupy „Horo o-Hom kii" 
I6.00 Telegramy muzyczne ze 
s^jflfcta 16.30 Muzyczna pocztów­
ka z Mongolii 17.05 „Jezioro 
rusałek" — ode. pow. 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 „Lekarz 
2snad jezior" — rep. 18.00 Mu-
*y ko branie 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Blues wczoraj 
i deiś 19.15 Książka tygodnia: 
M. Kuncewiczowa: „Natura" 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Na pointach _ gawęda 20.10 
Jazzowe spotkanie na szczycie 
30.35 Barbara śpiewa B-assen-
sa i Rrćla 20.55 Opera i jej 
primadonny: Gluck w Paryżu 
21.40 Na poboczu wielkiej poli 
tyki 21.50 Opera tygodnia 22.00 
Fakty dnia 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów: „Novi Sin-
gers" 22 15 „Kobieta w bieli" 
— ode. pow. 22.45 Mainstream 
gra tematy Ellingtona 23.00 No 
we tomiki poetyckie — Z. Bień 
kowski 23.05 Collegium Musi-
cum 23.47 Program na środę 
23.52—24.00 Na dobranoc śpiewa 
E. Cardoso. 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,8 i 801,1 *1 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.45 Rolniczy kwadrans 
aud. W. Króla 1 T. TałandT 
6.40 Studio Bałtyk 16.19 Muzyką 
i reklama 18.20 Na swojską 
tę gra Kapela Olczaków t BuJ 
kówa w woj- słupsikim 18.3f 
Klauzula nowoczesności — audj 
E, Wołosewicz 17.00 Przegląą 
aktualności wybrzeża 17.15 Bw 
transmisja programu «• Szcz* 
cina. 

KOSZALIN W PROGRAMU 
OGÓLNOPOLSKIM; 

Pr. II, godz. 19.00—41.30 *9 
na UKF 69,92 MHz — muzycM 
ny program stereofoniczny. 

WfMtmmzm 
PROGRAM 1 

V 
10.00 „vidocq i archanioł" -ł 

ode. X filmu prod. francuskiej 
z serii: „Nowe przygody Vii 
docąa'' (kolor) 

10 55 „Program na rozchmul 
rżenie" — w tym film s ser» 
„Shane'' (western) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — pTOfrai* 

województw: koszalińskiego 
słupskiego i szczecińskiego i 

17.00 Na wielkim i małym m 
kranie 

17.30 Lato z pomysłem 
17.35 Nie tylko dla paA 
18.00 Lato z pomysłem 
18.05 Fakty — Opinie — Hipl 

tezy: „Czy czeka nas milczą^ 
świat?" 

18.35 Lato z pomysłem 
19.20 Dobranoc: Sportowcy 
19.30 Dziennik (kolor) 
20 20 Lato z pomysłem > 
20.25 Przypominamy, radzlm^ 
20.30 „Hiszpanki w Paryżu^ 

— film fab. prod, hiszpańskiej 
(od 1. 18) — kolor 

2i2.05 Teatr Ruchu —i Dwli 
noce 

25.35 Dziennik (kolor) 
22.50 Reklama 
22.55 Wiad sportowe 
83.03 Zakończenia programil 

PROGRAM n 

17.23 Program dnia 
17.30 Kino Letnie: „UtraeonJ 

pamięć" — cz. I filmu seryjnM 
go prod. CSRS pt. „Wyrok" 

18.15 Polski film dokumentaH 
ny: „Bene, Napoleon 1 Rogofc* 
nicy" (kolor) 

18.35 Orkiestra dęta MPK * 
Poznaniu pod dyrekcją Marian* 
Twardowskiego (kolor) 

19.00 Kronika Pomorza ZM 
Chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Z cyklu: „Bomba 1..." 

„System przetwarzania" — pr* 
gram popularnonaukowy 

20.50 u progu kariery — Heli 
ryka Januszewska — laureatka 
konkursu śpiewaczego w Roi* 
terdamie 

31.15 24 godziny (kolor) 
21.23 Teatr Sensacji: Williafl* 

Irish — ,Pani widmo" (wzn 
wien.ie) 

22.3-5 Oferty 
22 45 Zakończenie programii 

Telewizja zastrzega sobii 
możliwość zmian w programie! 

PZG~D-5 " 

Dla dobra sprawy trzeba będzie wyko­
rzystać ostre sprzeczności panujące między 
różnymi grupami, * których każda, silnie 
akcentując pretensje do wyłączności, nazy­
wa siebie Komunistyczną Partią Grecji „Le 
waków" mogę nie brać w rachubę, gdyż sta 
nowią oni tylko niewielką liczebnie grupkę. 
Dwie pozostałe obrzucają się nawzajem wy 
zwiskami, zarzucając 1sobie „dogmatyzm* 
i „rewizjonizm" i nazywają jedni drugich 
„rozbijaczami'. I właśnie na tym oparłem 
swój plan. 

Poinformuję tutejszych ludzi, 1* dowie­
działem się, że przedstawiciel prawicowych 
oportunistów jest w drodze do Salonik, i że 
prawdopodobnie będzie on szukał z nimi 
kontaktu. Bardzo możliwe, że człowiek ten 
będzie podawał się za przedstawiciela KC. 
Znane są już przykłady takich oszukańczych 
sztuczek, a więc niech nikt nie odważy się 
informować go o pracy organizacji w Salo 
nikach, ani wdawać się * nim w jakiekol­
wiek dyskusje. Trzeba będzie przyjąć go 
uprzejmie i spokojnie, przy zachowaniu właś 
ciwych środków ostrożności wyznaczyć mu 
spotkanie i przyprowadzić na zebranie ko­
mitetu. Wspólnymi siłami nietrudno będzie 
go zdemaskować. Będą przecież świadkowie 
— w przeciwieństwie do rozmowy w cztery 
oczy. Wiadomo, że tacy demagodzy chętnie 
przekręcają czyjeś słowa, a potem rozpowia 
dają, Se znaleźli w Grecji licznych adheren­
tów. Przez to niejeden „uczciwy towarzysz" 
ściągnął na siebie podejrzenie, iż jest wro­
giem partii. Jak wiadomo, komuniści nicze 
go nie obawiają się bardziej niż narażenia 
się na taki zarzut, stawiając wiec Ich w obli 
czu takiego zmyślonero zagrożenia mam 
nadzieję osiągnąć dobre wyniki. Do­
brze się dodatkowo składa, te to właś­
nie ja, Jako autentyezny przedstawi-

K-ttt łJASSO 
GRA8MER, 

- IbA AA JA 
i RrvfVlfT 

(97) 

ciel KC, dobrze poinformowany z wiarygod­
nego źródła, zapowiem wizytę przyjezdnego 
z Aten. Gdyby nawet ta moja zapowiedź 
nie sprawdziła się, nie stanie się nic złego; 
powie się, że rozbijaczowi nie starczyło odwa 
gi, ażeby stanąć oko w oko z prawdziwymi 
komunistami. Aie jeśli ten człowiek się zja­
wi, nieufność, z jaką zostanie przyjęty, po­
skutkuje jak zapalnik z opóźnionym działa­
niem i pozostawi nam tyle czasu, ile będzie 
trzeba, żeby aresztować całą grupę. Razem 
z przyjezdnym, oczywiście. Najpóźniej za 
dwa dni będziemy z tym wszystkim gotowi". 

Galinos odłożył długopis. Nie był tak bar­
dzo pewien siebie, jak można by przypuś­
cić po przeczytaniu tego raportu. Informacje 
pochodzące od McDonalda mogły być prze­
starzałe, wysłannik z KC mógł już zdążyć 
nawiązać potrzebne mu kontakty. Strach po 
myśleć, co by to było... 

Nie, to niemożliwe, nie wolno takiej myśli 
nawet dopuszczać. W końcu został przecież 
zaproszony na dzisiejsze zebranie. To znaczy 
że nie zmienił się stosunek do niego. Nie za 
prasza się na zebranie wrogiego agenta. AJe 
—- czy aby na pewno? Dlaczego m'e'iby się 
t nim nie umawiać? Po to, by zyskać na cza 

łie. Kazać mu czekać. Po to, ażeby obleciał 
go strach. Żeby skruszał. Dziś. I jutro, zno­
wu. Nie, nie mogę zrobić nic innego, jak 
zaprosić go na zebranie. A on będzie musiał 
iść. Tak, już po raz trzeci. Psiakrew, ten te­
lefon w willi doktora Monasteriotisa... Za­
rządzić podsłuch? Bezcelowe. Na pewno 
dzwonią tylko z publicznych rozmównic. 

E, do licha, to tylko jakieś przywidzenia! 
Nerwy. Nic dziwnego, gdy prowadzi się taką 

wyrafinowaną grę, ciągle mając w ręku tyl­
ko jedną wątłą niteczkę pajęczyny. Teraz, 
kiedy koniec jest tuż, tuż, nie wolno się za­
łamywać! Nie wolno i koniee! 

Umówili się % nim na dzisiaj. Ten sam ko­
biecy głos, to samo miejsce spotkania, a więc 
na pewno także w tym samym celu. A tam, 
w Panoramie, wszystko będzie przebiegało 
wedle planu, jak sobie umyślił i przedstawił 
w swoim piśmie do władz, jeśli — ta Czar­
na Dama też już tam będzie. Jeśli ona jesz 
cze nie wróciła do Salonik, 1 jeśli istnieje 
jakaś inna szansa, że da się ją gdzie indziej 
przydybać, to trzeba będzie tę sprawę po­
prowadzić inaczej. Wówczas pan generał i 
pan pułkownik będą musieli poczekać trochę 
dłużej. X-211 nie jest taki głupi, żeby Czar­
ną Damę zostawić na wolności, czyli same­
mu sobie zakładać stryczek na szyję. 

Oto w jakich tarapatach znalazł się czło­
wiek, w jakiej ślepej uliczce. Czekać na 
Czarną Damę, to znaczy trwonić cenny czas, 
który może wykorzystać wysłannik z KC 
i skontaktować się z grupą, czyli: czekać na 
zdemaskowanie. Trzeba zabezpieczyć sobie 
odwrót: niech dwaj, trzej ludzie jadą jako 
zwykli pasażerowie autobusem % Panoramy 
do Salonik, w tym samyi.t czasie co tamci. 
Może uda się ustalić dwa, trzy adresy. 

fc.d.n.J 

„Gło* Ponooaa" - dzianoik 
PoWki«| Zjednoczona! Portił 
b©tnlcje|. Radogu|» Kolegium -
jl. Zwycięstwo 137H39 (budynek 
WRZZ) 75 604 KosTolin. Telefonys 
cantrolo 279 21 (Icjety te wsryst-
tciml dzIołomH, noct, redokton 
226:?3, t-cy IHJCŁ red L 233 09 
f 242 08. »ekr, red J S51 01. pub­
licyści: 243 53, 251 57, 251 -40, 
driol feo»rt»f*kh 245 59. 233-20 
dział irttcjskłi ?24 95, dzloł łpof» 
tewyj 233 20 (w dz'eń) 246-51 
(wieczorem). dział Igctnoid 
1 czytelnikami j 250 05. Re­
dakcjo nocno (ul Albedo lam-
oego 20) 248 23 depeszowyj 
24< 75 

Oddział redokefl w Słupsku -
o'ac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76 201 Słup«k. tel 51 95 B.uro 
Oqłoszeń KoszaHrukieao Wydow* 
nletwo Prasowego - ul Pow'o 
Plndero 2?a 75 721 Koszolia 
tel 222 91 Wołoty no prenunr#-
ratę (miesięczna - 30 50 zl kwof 
talno - 91 ił DÓl roc7 ro - 1S2 xl, 
roczno - 364 »ł) arzylmuia onę-
dy ooc7towe. listonosze ora? od­
działy delegatury Pr7edsiebiQf-
stwo Upows?echnlenio Prosy i 
Ksig^kl Wszelkich Informocp o 
warunkoch Dre^umeroty udz ela-
ia wszystkie placówki „Ruch" I 
poczty. Wydawco Koszotirtsk^e 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
..Prosa - Kslq*ko - Ruch" ul. 
Powło Flndero 27o 75 721 Ko­
szalin centrala telefoniczna 
240 27 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszolin, ul Alfre­
do Lampego 18. Nr Indeksu 

35024. 
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SŁUPSK. KOSZALIN. Z wy­
prawy na południe kraju po 
wrócili harcerze województw 
słupskiego i koszalińskiego, 
uczestniczący w drugim tur­
nusie centralnej akcji ZHP — 
Harcerska Operacja „Bie-
szczcdy-40". 

Jak informuje komendant 
harcerskiej stanicy w Bie­
szczadach hm. Tadeusz Słup­
ski, obie ekipy młodzieży 
nadmorskich województw po­
zostawiły tam trwały ślad swo 
jej bytności. Harcerze napra­
wili odcinek drogi publicznej, 

pracowali przy regulacji ko­
ryta potoku górskiego, słu­
żącego jako droga wodnego 
spławu drewna z gór. Ponad­
to młodzież zmeliorowała te­
ren przy sąsiadującej z obo­
zem leśniczówce oraz wyko­
nała remont kapitalny stajni. 
Ogółem przepracowano po­
nad 6 tys, godzin, a wartość 
tych prac oceniono na sumę 
około 60 tys. złotych. 

Z obozowej kroniki Bie­
szczadów, można się także 
dowiedzieć, że humor, ape­
tyt i zapał do pracy dopisy­

wały, chociaż podczos całe­
go pobytu tylko 5 dni świeci­
ło słońce, a reszta wakacyj­
nego czasu upłynęła pod zna 
kiem „płaczącej chmurki". 

Następne, harcerskie ekspe 
dycje w Bieszczady beaą miały 
za zadanie m.in. budowę tu 
rystycznej stanicy, przezna­
czonej dla 50 osób stale obo 

żujących oraz wykonanie przy 
stanicy zaplecza socjalnego 
dla 150 osób - uczestników 
obozów wędrownych, (wir) 

PIERWSZE „WARZYWOBRANIE" 
- . \ 
Harcerskie wieści z Bieszczadów 

Z myślą także o turystach 
POLANÓW. Miejscowa Spółdzielnia Kółek Rolniczych pomyślnie realizuje program rozwoju 

Produkcji warzywniczej i sadowniczej. W tym roku założono 7 tuneli z folii przeznaczonych 
Pod uprawę pomidorów i ogórków. Do każdego tunelu doprowadzono wodę. Na początku te­
go miesigca przystąpiono do pierwszego w kółkowym ogrodnictwie „warzywobrania". SKR do­
starczyła już prawie 2 tony ogórków i około 600 kg pomidorów. Przewiduje się, że plan do­
staw ogórków zostanie znacznie przekroczony, podobnie pomidorów, których spółdzielnia za­
mierza sprzedać około 2 ton. 

Dobrze przebiegają także prace przy urządzaniu sadu. W jesieni załoga gospodarstwa ze­
społowego przystąpi do sadzenia drzewek na powierzchni około 40 ha. (ś) 

Na zdjęciu: Ogólny widok spółdzielczego ogrodnictwa i tunelami foliowymi. 
Fot. J. Patan 

MDK 
WZNAWIA ZAJĘCIA 

SŁUPSK. Po wakacyjnej 
przerwie wznowił działał* 
ność Młodzieżowy Dora Kul 
tury w Słupsku, otwierając 
swe podwoje dla uczniów 
szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych. Chęt­
nych do pozalekcyjnej, poży 

tecznej działalności, zapra­
szają koła zainteresowań!1  

choreografii, rytmiki dziecię 
cej, gitarowe, akordeonowe, 
wokalne, hafciarskie, mode­
larskie, dziecięcego muzyko­
wania i inne. 

Novum tegorocznej dzia­
łalności MDK jest otwarcie 
szkółki żeglarskiej, połączo­
nej z pracownią szkutniczą. 

30 sierpnia instruktorzy 

działu imprez zapraszają 
młodzież na fonotekę, która 
odbędzie się na placu przed 
MDK. 

Zapisy do poszczególnych 
kół zainteresowań przyjmo­
wane są codziennie, w kan­
celarii MDK przy ul. Bieru­
ta 8. Zainteresowani mogą 
zgłaszać się od godz. 9 do 
12, lub od 15.30 do 18. 

(wir) 

IMBaBEaEaSTOBWKi 

Kołobrzeska 
stacja biomefeo 

KOŁOBRZEG. Przed pięciu laty została tu założona 
Stacja Biometeorologiczna Instytutu Balneoklimatycznego 
y Poznaniu. Był'a to pierwsza tego typu placówka w kra­
ju. Obecnie podobne stacje działają w Ciechocinku, Lądku 
Zdroju oraz w Krynicy Placówką naukową w Kołobrzegu 
od samego początku kieruje mgr Barbara Marusik. 

•—Jak opracowywane są komunikaty biometeo? 

— Przy opracowywaniu prognoz wykorzystywani są 
Wskazania kilku przyrządów: np. solarymetr wskazuje na­
tężenie promieni słońca, anemometr prędkość wiatru 
a  psychrometr temperaturę i wilgotność powietrza. Po­
nadto utrzymujemy ścisły kontakt z lekarzami koło­
brzeskiego uzdrowiska. Po uwzględnieniu wszystkich 
czynników opracowujemy komunikat, który trafia do sa­
natoriów oraz do większości domów wypoczynkowo-lecz-
niezych. 

—• Jak w praktyce wykorzystywane są wyniki badań? 

—>  W porze letniej w domkach, przy kawiarni „Morskie 
Oko'', od kilku lat uruchamiany jest oddział szpitala 
Uzdrowiskowego. Kilkadziesiąt osób przebywa na lecze­
niu klimatycznym, jest to tzw. talassoterapia. Ponadto sa-
^ni kuracjusze po zapoznaniu się z komunikatem wiedzą, 
jak organizm będzie zachowywał się w różnych warun­
kach klimatycznych. Aby każdy t  kto przebywa na lecze-
n_-u w sanatoriach umiał odczytywać prognozy, odbywają 
S :<? krótkie pogadanki dotyczące działalności naszej pla­
cówki. 

— Jak mośemy określić tegoroczne lato w porównaniu 
* minionymi? 

— Od 1970 roku nie było tak upalnego lata. Nic też 
dziwnego, że na plaży każdego dnia przebywało kilka-' 
dziesiąt tysięcy osób. Osoby zahartowane mogą kąpać się 
w  wodzie o temperaturze 16 stopni, a powietrza 17. Na­
tomiast wszyscy mogą zażywać kąpieli w temperaturze 18 
i 19 stopni. Nie powoduje to przeziębień, (kar) 

Słodem krytyk! 

tylko na drogi 
BYTOw. W odpowiedzi na 

informacje, w której poddali­
by krytyce marnotrawstwo 
rnateriału do budowy dróg, ja 
«itn jest zwalanie masy bitu­
micznej w przydrożnych lss-
rv5C l 1. * rowach, kierownictwo 

Państwowej Komuni-
£ac.ii Samochodowej w Bytowie 
uświadomiło nas m. in.: 

•/•..trudno ustalić, czy środo-
v3sko zan5eczvszczaią w ten 
Wsób kierowcy PKS. ćzy 

-BL, gdyż oba te przedslę-
?-?rstwa przewożą masę bitu-
j} l C_zną na bodowe dróa:. Nie 

dyrekcja Oddziału PKS 
kipiała naradę kierowców, na 

ei przypomniała o niedo-
P'szczaipoścj tego rodzaju prak 
x» *. Z w'P i 5 S r ( , no kontrolę prze 

ozów. Wspólnie z RET)P opra 
?Wan0  takie zasady wydawa-
Ia  - zaflawnńfa ł»diirik-u, które 

że trafi • • ni 
budowy. Usunięto . 

'a?y bitumicznej z ul Brzozo 
Oddział PKS ma obecnie 

' ^Bosć, że jego kierowcy "~ze 
wozą wszystkie ładunki zgoiTnie 

przeznaczeniem. 

W PLANACH 
DROGOWCÓW 

SŁUPSK. Po zakończeniu 
prac w kilku ważnych pun­
ktach układu drogowego 
miasta, nastała cisza na słup 
skich ulicach. Dyrekcja Miej 
skiego Zarządu Dróg i Mo­
stów zapowiada jednak, że 
v/ tym roku będzie jeszcze 
oddany użytkownikom zam­
knięty dotychczas dla ruchu 
odcinek ul. Nadmorskiej 
(między ul. Sobieskiego i 
Leszczyńskiego). Usprawnio 
na będzie dzięki temu ko­
munikacja z miejscowościa­
mi, położonymi przy drodze 
do Darłowa. 

P; '• ebi prstwo za' ista-
k , ;lka nowych dr ; 

gęwskazów bramowych. 
Pierwszy z nich pojawi się 
nad ul. Kopernika. 

<tm) 

NA ZŁOTE 
WESELE 

SŁUPSK. Uroczyste i  pod 
niosłe są momenty odnowie 
nia małżeńskich przyrzeczeń 
podczas miłych uroczystości 
z okazji 50-lecia ślubu. Wie 
le par otrzymało w tym ro­
ku od Rady Państwa medal 
„Za długoletnie pożycie mai 
żeńskie". Coraz częściej 
święto dwojga ludzi i ich 
najbliższych jest obchodzone 
przez ich dawnych towarzy­
szy pracy. 

Przykładem mogą być 
PKP. Z inicjatywy Komite­
tu Zakładowego partii i 
Związku Emerytów — Kole 
jarzy zorganizowano np. u-
rocżysty wieczór z udziałem 
6 par. Apolonia i Józef Ra­
kowiccy, Anna i Ka.cper 
Trzask.oma, Bronisława i 
Franciszek Szwarcowie Bro-

Zygmrnt Pie-
Melania i. Kon-

Olech.nouńczówie 
i Maciej Nar-
byli serdecznie 

zakładowej 

nisława i 
karzowie, 
stanty 
Kazimiera 
kielowie 
przyjmowani w 
świetlicy, 

(emte) 

LĘBORK. W ostatnią wolną sobotę wie­
lu turystów zawitało do Lęborka. Jedni 
byli tutaj przejazdem, inni postanowili 
spędzić wolny dzień nad przepięknym je­
ziorem Lubowidz. Jak więc przygotował 
się na te dni handel, placówki usługowe? 

Wszystkie sklepy spożywcze czynne były 
do godziny 15. Dobre zaopatrzenie, uprzej­
ma obsługa, co szczególnie widać było w 
supersamie. Nie było tutaj żadnych kole­
jek. Podobnie i w innych sklepach. Szero­
ki zestaw dań serwowały restauracje, ba­
ry i kawiarnie. W cocktail-barze doskonałe 
były lody, kawa mrożona, tak rzadko spo­
tykana w innych miastach województwa 
słupskiego czy koszalińskiego, kremy i ga­
laretki, a nade wszystko bardzo uprzejma 
i kulturalna obshaga. 

Nie było też żadnych kłopotów ze zje­
dzeniem śniadania, obiadu czy kolacji. 
W restauracji w centrum miasta sporo róż­
nych dań zimnych i gorących. Również 
i tutaj nie trzeba było wyczekiwać na po­
danie zamówionych potraw. 

Turysta, który znalazł się w Lęborku w 
minioną sobotę nie miał więc powodów do 
narzekania. 

A jak przedstawiała się sprawa usług, 
np. dla zmotoryzowanych turystów? Jest w 
Lęborku kilka zakładów napraw samocho­
dów. Nie wszystkie w tym dniu pracowa­
ły. W mieście ustalono, że w poszczególne 
niedziele i wolne od zajęć soboty dyżuru­
ją wyznaczone zakłady. W ubiegłą sobotę 
pracowali także ci, którzy nie mieli dyżu­

rów, jako że roboty było dużo. Przez Lę­
bork przejeżdża wielu zmotoryzowanych 
turystów. I to zarówno krajowych jak 
i zagranicznych. Odwiedziłem zakład Alek­
sandra Mireckiego. Pracy w tym dniu 
miał wyjątkowo dużo, nie odmawiał jed­
nak pomocy tym, którzy jej potrzebowali. 
Jego zakład znajduje się tuż przy wy­
jeździe z Lęborka w kierunku Słupska, stąd 
też wielu potrzebujących pomocy kieruje 
tutaj kroki. Oto zjawiają się w sobotę po 
południu turyści z NRD. Kilkanaście kilo­
metrów od Lęborka zepsuł się im 
moskwicz. Trzeba go ściągnąć do warszta­
tu Dość długo trwały poszukiwania taxi, 
która by przyholowała zepsuty samochód. 
Pomogła milicja, wóz trafił w ręce A. Mi­
reckiego, który — mimo późnych już go­
dzin — nie odmówił i zabrał się do roboty. 

Tak więc wszystko skończyło się pomyśl­
nie. Szkoda tylko, że w Lęborku nie ma 
pogotowia technicznego posiadającego wo­
zy przystosowane do holowania uszkodzo­
nych samochodów. Szukanie ich w Słup­
sku czy Koszalinie jest bardzo kłopotliwe, 
nie mówiąc już o wyczekiwaniu i kosz­
tach. Nie można też liczyć w takich przy­
padkach na taxi, które trudno znaleźć. 
Mając na myśli nie tylko oczywiście tu­
rystów, trzeba pomyśleć o jakimś rozwiąż 
zaniu tej sprawy, zważywszy, że coraz 
więcej zmotoryzowanych pojawiać się bę­
dzie na naszych drogach, także w suębor-
ku i jego pięknych okolicach, (wn) 

Spółdzielcy bez spółdzielni 
BIAŁY BOR. Na dwóch 

działkach budowlanych trwa 
praca. Już niedługo staną na 
nich gotowe domki jednoro­
dzinne. Dlaczego tylko dwa? 
Czyżby nie było więcej chęt­
nych w Białym Borze? Z ty­
mi pytaniami zwracam się 
do naczelnika miasta i gmi­
ny, Zbigniewa Jankowicza. 

— Odpowiedź jest prosta. 
Ponad 10 lat trwają debaty 
nad przestrzennym zagospo­
darowaniem miasta, I dopóki 
takiego planu miasto nie ma, 
nie można sprzedawać dzia­
łek budowlanych — tłumaczy 
naczelnik. — Sprzedałbym i 
kilkadziesiąt od ręki, gdyż 
tylu jest chętnych. Ale jak 
mogę wziąć na siebie taką 
odpowiedzialność? Za rok o-
każe się, że przez działki ma 

iść droga lub stanie budow­
nictwo wysokie. Wiem, że to 
trudne do wytłumaczenia 
tym wszystkim, którzy uzbie­
rali na budowę domu, zdążyli 
nawet zgromadzić część ma­
teriału budowlanego. Płyną 
więc skargi na urząd miejski, 
a my mamy związane ręce 
brakiem planu. Drugą bolącz 
ką miasta jest zastój w bu­
downictwie mieszkaniowym 
spółdzielczym i miejskim. 
Coraz więcej podań trzy­
mam w biurku, których nie 
mogę załatwić pozytywnie. 

Kiedy przed czterema la­
ty zaczęły się pytania o 
możliwość otrzymania miesz 
kania, powiedziałem.: — Zb , -e 
rajcie pieniądze i zapisujcie 
się do spółdzielni, bo w Bia­

łym Borze ma powstać filia 
miasteckiej spółdzielni. 

Spółdzielnia miastecka rze 
czywiście filię taką utwo­
rzyła, ale jak dotąd nic nie 
wybudowała. Jest już 40 
członków spółdzielni, która 
de facto nie istnieje. Poza 
tym czekają i kandydaci, 
których jest dwa razy wię­
cej niż pełnoprawnych człon 
ków. 

Czekają więc wszyscy z 
niecierpliwością, kiedy na 
szczeblu wojewódzkim zosta 
nie ustalone, czy staną. Się 
filią szczecineckiej czy ko­
szalińskiej spółdzielni miesz­
kaniowej. Jak dotąd nikt 
nic nie wie, a w Białvrn Bo­
rze mieszkania są niezbęd­
ne. (am) 

Zdarzenia wypadki 

* POMTEnzY Borzytucho-
miem i SJtruszewem, 21-letnl 
Stanisław s„ jadąc rr>o«ocvklern 
z nadmierną szybkością, na 
ostrym zakręcie stracił Daro­
wanie nad Dojazdem i wpadł 
na norecz wiaduktu. Bannepo 
motocyklistę nrzrwieziono do 
szpitala w Bytowie. 

* W OB.TKŻDZTE, sześciolet­
nia Anna G, nagle wtargnęła 
na jezdnie i została potrącona 
przez nadjeżdżający samochód 
osobowy skoda Dziewczynkę 
z obrażeniami ciała umieszczo­
no w szpitalu w Słupsku. 

* WSKUTEK brawurowe! jaz 
dy na drodze wiodącej ze Swier 
czyna do Bukowa motocykl MZ 
rozbił sie na drzewie Motocy­
klista, Paweł M. oraz pasażer 
Henryk Z. zostali ciężko ranni 
i przebywają w szpitalu w 
Sławnie. 

* W KOŁOBRZEGU, na ul. 
Solnej. Leon w. wjechał moto 
rowerem na krawężnik chodni­
ka, wywrócił się, uderzane glo 
wą o jezdnie. Motorowerzystę 
w stanie nieprzytomnym prze­
wieziono do miejscowego szpi­
tala. Pasażer odniósł niegroźne 
okaleczenia. 

* W POŁCZNIE, na drodze 
wiodącej z  Bytowa do Nakla, 
•amochód osobowy skoda, pro­
wadzony nieostrożnie przez 34-

POŁCZYN ZDRÓJ. Przystąpiono tu ostatnio do „upiększania" parku zdrojowego. Przy parko- rowue SKlero*vca w 
wych alejkach ustawiono takie oto plansze z frapującą treścią. Proponujemy jednak, by o dzia padku bez szwanki? 'natomiast 
łalności „Spotem" świadczyły sklepy i zakłady gastronomiczne w mieście, zaś park urzekał pasażer, Tomasz s. (lat «7) zo-
tylko pięknem zadbane] zieleni. c0t. J. Patan tali w^ytowie?^™* w SZph 
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POLSKI TANDEM W TĘCZOWYCH 
KOSZULKACH 

Dwaj polscy sprinterzy Jamisz KOYLISSKI i Benedykt 
KOCOT zdobyli w Łiege na tórowych kolarskich mistrzo­
stwach świata zloty medal w tandemach. W pięciu pasjo­
nujących pojedynkach biało-ezerwoni najpierw wyelimi­
nowali w półfinale torowców radzieckich Jablunow-
skicgo i Konielkowa (2:1), a następnie dwukrot­
nych mistrzów świata — z San Sebastian i Montrealu 
— Czechosłowaków: Vackarza i "Vymazala. Oba finałowe 
pojedynki z tandemem CSRS były popisową jazdą Po­
laków. 

Trzy lata temu działacze sportowi Słupska wyrazili go­
towość zorganizowania turnieju bokserskiego w kategorii 
juniorów. Impreza otrzymała nazwę „SREBRNE RĘKA-
WiCE". Że był to pomysł udany, dziś nikogo nie trzeba 
przekonywać. Turniej przerodził się w coroczną Imprezę. 
W roku ubiegłym w Słupsku zjawili się pierwsi goście 
x zagranicy (CSRS). 

Zbliża się trzecia edycja 
„Srebrnych rękawic''. Tur­
niej odbędzie się w dniach 
29, 30, i 31 sierpnia br. 
Oprócz pięściarzy CSRS do 
Słupska zawita po raz pierw 
szy silna ekipa Rumunii 
Nasi południowi sąsiedzi po 
dali już skład imienny. W 
ekipie trenera Rudolfa Con-
dasa m, in. wystąpią dwa} 
mistrzowie kraju: Zoltan 
Folgar w koguciej i Jaro­
sław Dlouhy w średniej. 

Do występu w Słupsku 
juniorzy kadry narodowej 
przygotowują się w Cetnie-
wie. 

— Mamy tutaj l?S najlepszych 
Juniorów — powiedział wicepre 
zes PZB Maciej Mi/erski. Zaję 
cia z nimi prowadzi pięciu tre 
nerów. Razem z nami przeby­
wa jako konsultant Feliks 
Staram. W Słupsku > wystąpią 
wszyscy najlepsi nasi luniorzy. 
Słupski turniej wyłoni reprezen 
tac.ię na spotkania międzypań­
stwowe. Na obozie m. ir>. znaj 
duja sie tegoroczni mistrzowie: 
Witt. Kapałka, Raubo, Maczka 
craz słups^czanin Aiiaeb, któ­
ry wszystkich zrdtiwia praco­
witością. Pragnę dodać, że do 
udziału w „Srebrnych rękawi­
cach" przygotowują się również 
zawodnicy Gwardyjskiego Pio­

nu Sportowego, którzy zostali 
zgrupowani w Jeleniej Górze. 

giupski turniej Dpsisda wpraw 
dzie krótką, lecz iuż bogata hi 
stnrię. "Właśnie w Słupsku obja 
wiły się talenty późniejszych 
reprezentantów:: Urbańskiego i 
S»ilżyckiego (Gwardia ŁódżY. 
Kilkowskieęo i Kapałki (Zawi­
sza). Krupińskiego (Avia), Dra­
ba (BKS Bolesławiec). Witta 
(Sokół) czy A. Misiaka. Pięścią 
rze koszalińscy najbardziej: u-
dany wystęo mieli dwa lata te 
mu Kuczyński w. piórkowej i 
Adach w lekkie! zajęli wtedy 
pierwsze mieisea a Mi^lniezek 
i Kuć - drugie. W roku ubieg 
łvrn tylko koszallnisnin ZyzsT 
łowski odniósł z^/ycięstwo. O-
prócz Adacha, który przebywa 
w Cetniewie.. kilku pięściarzy 
przygotowuje się w klubach. 

Są w tym turnieju różne 
klasyfikacje. Dwa lata te­
mu za pięściarza nr 1 uzna­
no Andrzeja Misiaka z Ło­
dzi. W roku ubiegłym tv-
tuf ten zdobył Piotr W't.t 
i Piły. Komu • przypadnie 
puchar najlepszego zawod­
nika tegorocznej imprezy? 

Przedsprzedaż biletów na 
ten interesująt^rnieł pro­
wadzi Jur KS Czarni (ul. 
Grottgera 11). 

JERZT MARKO 

DOBRA JAZDA MOTOCROSSOWCÓW 
W niedzielę odbyła się w 

Człuchowie XX eli>r-itłac.la do ma 
tccrossowyeh mistrzostw Polski 
t;r.v. strefy północno-zachc d ilej 
Ka starcie stanęły zaspały Po­
znania. Szczecina i Człuchowa, 
Zabrakło zawodników okręgu 
zielonogórskiego. 

Bardzo dobrze spisali się mó-
tcc.rossowcy Człuchowskiego Klu 
ba Motorowego (reprezentujący 
okręg kosza li ńs ko-sł upski), -a j 
muląc pierwsze miejsca w 'kla­
syfikacji klubowej i okręgowej. 
CtłuchoWianie. gromadząc na 
Ewym koncie 4? pkt.. wyprzedzili 
Szczecin — 37 pkt., oraz Pcanań 

którego zespół został zdekom­
pletowany. 

W poszczególnych klasach ftaj 
lepiej pojechali: 

Klasa 125 ecrn: Fołosik (Człu­
chów), 3aryła (Szczecin), Mpż-
dZyń (Człuchów); 

25# ecm: Szwem In (Człuchów), 
Knap (Człuchów). Ciszek (Szcze 
ein); 

•5fi# rem: Rutkowski (Szczecin). 
Szwemin (Człuchów), Arttono-
wicz (Człuchów):, 

'Klasa ..Prwiof": Michnowicz 
SSuberek. KaWuński (Wszyscy 
Człuchów). <sX) 

StUPSZCZANIE: ANTCZAK I JAKUBCZYK 
MEDAU5TAMI ME W ATENACH 

W zakończonych w Ate-
ńarch lekkoatletycznych mi­
strzostwach Europy junio­
rów startowało dwóch mło­
dych zawodników słupskie­
go Gryfa — Antczak i Ja­
kubczyk. Obaj spisali się 
doskonale. Do Słupska przy 
wiozą brązowe medale za 
udany start w sztafecie 4 
razy 400 m. Konkurencję tę 

wygrała sztafeta NRD — 
3.1)8,7 przed RFN — 3.09,0 
i Polską — 3 09.7. 

Ponadto Antczak zakwali­
fikował sie do finału biegu 
na 400 m, zajmując w nim 
czwarte miejsce w czasie 
47,44. Rezultat ten jest no­
wym rekordem okręgu ju­
niorów i seniorów, (sf) 

„ZIOTO" DLA l. DUNECKiEGO 

W uzupełnieniu wczoraj­
szego serwisu z lekkoatle­
tycznych mistrzostw Europy 
juniorów informujemy, że 
trzeci złoty medal dla Pol­
ski zdobył Leszek Punecki 
w skoku w dal. Osiągnął on 

znakomity wynik 7,98 n. 
(lepszy od oficjalnego rekor 
du Europy juniorów). Wy­
nik Polaka nie zostanie u-
znany ze względu na silny 
wiatr, wiejący podczas za­
wodów. 

PODWÓJNY SUKCES POZNANIA 

Po raz pierwszy w Koszalinie 
odbyły sie mistrzostwa Polski 
w kolarstwie rajdowym. Impre­
za zorganizowana przez PZT^PI. 
? WFS na torze kart.ingowym 
cieszyła sie sporym zaintereso­
waniem publiczności. 

podwójny sukces odnieśli za­
wodnicy i zawodniczki Pozna­

nia. zwyciężając w konkurencji 
zespołowej kobiet i mężczyzn 

Tytuł -mistrzyni Polski <oyły 
to już oiąte z kolei MP w ko­
larstwie rajdowym) wywalczyła 
H. Adamska z Poznania. a 
wśród mężczyzn ,.rium fował P. 
Scigalski z Łodzi, (sf) 

DARZBÓR, ISKRA 
i GRYF 
PRZEWODZĄ... 

Po drugiej kolejce spotkań pił 
karskich o mistrzostwo klasy 
rejonowej nastąpiła zmiana li­
dera Prowadzenie w tabeli o-
bjał szczecinecki Darzbór po 
zwycięstwie na własnym boisku 
nad tegorocznym beniarninkiem 
Piastem Człuchów 4:0. 

Rozegrany w niedzielę w 
Szczecinku drugi mecz mi­
strzowski pomiędzy GTjKS Wie­
li m a Iskra Białogard przy­
niósł zwycięstwo drużynie goi 
ci 1:0. Dzięki wygranej piłkarze 
Iskry utrzymali pozycje wiceli-
dera Trzecia drużyna, która nie 
straciła jeszcze punktu jest zes­
pół słupskiego Gryfa. 

Tabela: 

Darzbór 4:0 6—1 
Iskra 4:0 4—1 
Gryf 4:0 2 —0 
Bałtyk 3:1 3—1 
Gwardia II 2:0 3—1 
Olimp 2:2 5—4 
Kotwica 2:2 1—1 
MZKS Darłowo 2 : 2  1—2 
Victoria 1:1 1—1 
O, a rai 1:3 1—2 
Piast 1:3 1—5 
Granit 0:4 0—2 
GT.KS WieUm fi:4 1-4 
Sława 0:4 2—6 

Druga porćika 
lęborskiej Pogoni 

W kolejnym soptkaniu o mi­
strzostwo adińsko-al bliskiej 
klasy rejonowej nie powiodło 
sie piłkarzom lęborskiej Pogo­
ni, którzy na własnym boisku 
musieli uznać wyższość rezerw 
eksligowej Arki, ulegając im 
] :2. W pozostałych meczach pa 
dły wyniki: 

Drużno Elbląg; 
Olimpia Elbląg — 

MRKS Gdańsk 
Wisła Tczew —• 

Neptun Pruszcz 
POiW Gronowo — 

Gedania 2:2 

2:0 

Gryf Wejherowo 1:4 
Unia Tczew — 

2:2 Stoczniowiec !1 2:2 
T.eehia II Gdnńsk —-

Włókniarz Starogard S:0 

Wisła 4:0 8—1 
Olimpia 4:0 7—0 
Arka II 4:0 4—2 
Lechia II 3:1 4—1 
Unia 3:1 6—4 
Gryf ' 2:2 5—4 
Drużno 2:2 4—4 
Stoczniowiec II 2:2 4—4 
Gadania 2:2 3—3 
MRKS Gdańsk 9 • 9 2—3 
Pogoń 0:4 2—4 
Włókn ;arz 0:4 1—5 
POM Gronowo 0:4 3—8 
Neptun 0:4 0—10 

(sf) 

Konkurent pot 
wora z Loch 
Ness udaje s>ę 
z wizytq do Szko 
cji na ciężarów­
ce nalezqcej do 
oddziału straży 
pożarnej w He-
mel Hempatead 
(Anglia). Potwór 
ten jest dziełem 
strażaków i tego 
miasta a iego 
zadaniem będzie 
zbieranie pienię­
dzy na fundusz 
pomocy rodzi­
nom strażaków. 

90 minut trwa 
fa walka trzech 
wędkarzy z tq 
olbrzymią rybq 
wyłowioną w ma 
łej rzeczce Re­
gon w RFN. O- |  
kaz ma 2 met­
ry długości i wa 
ży ponad 50 kg. 

Nawet deszcz nie przeszkadza zapalonym szachistom 
z Millstatt (Austrie)... 

Fot, -DPA-UP-UPi 

O N!CH MÓWI ŚWIAT ZAGROŻENIE DLA RYB I LUDZ' 

PHAM 
VAN 
DONG 

„W tej wojnie, toczccej się 
nie tylko przeciwko człowieko­
wi; cle także przeciwko otoczę 
niu, przyrodzie; środowisku, go­
spodarce i kulturze, naród 
nasz przeszedł sem siebie. Na 
ród, który zdolny jest do ta­
kiej walki, daje dowód, że nie 
tylko potrafi przetrwać, ale tek 
że rozwijać sie, rozkwitać i żyć 
zgodnie ze swymi dążeniami" 
— powiedział kiedyś Pharri Von 
Dong, od lat 20 premier De­
mokratyczne] Republiki Y/ietna-. 
mU. • 

Urodzony 1 marca 190*5 ro­
ku w prowincji Kuang Nam na 
południu kraju, Pham Van 
Dong od wczesnej młodości 
brał czynny udział w walce 
przeciwko francuskiemu pano­
waniu kolonialnemu, 

W roku 1926 Pham Van 
Dong wstąpił do założonej 
przez Ho Chi Minha Ligi Mło­
dzieży Rewolucyjnej Wietnamu, 
a już w kilka lat później, po­
wołany do kierownictwa Ligi, 
kierował ruchem rewolucyjnym 
młodzieży i studentów w Saj-
gonie. Aresztowany w tym sa­
mym roku, zesłany został do 
oslowionej każni na wytpi® Pa­

ulo Condca u ujścia delty 
Mekongu. Wyrok opiewał na 
Jat 10. Pham Van Dcng zwol­
niony został jednak o trzy la­
ta wcześniej. Był to. rok 1936, 
kiedy we Francji doszedł cio 
władzy rząd Frontu Ludowego, 

Pham Von Dong znowu zna 
lazł sie w szeregach rewolu­
cjonistów. Niebawem na rozkaz 
KC Komunistycznej Partii !n-
dochin, do ktćrei wstąpił, u-
dał się do północnych rejonów 
górskich. Jego też w dużym 
stopniu zasługą było tworzenie 
ośrodków rewolucyjnych, na tym 
terytorium. 

Po zajęciu Indochin przez 
wojska japońskie i opanowa­
niu administracji kolonialnej 
przez zwolenników rządu zgo­
dy narodowej, siły patriotyczne 
pod kierownictwem Ho Chi 
Minha. i Wietmiohu, to jest Li­
gi Niepodległości Wietnamu, 
przystąpiły do wojny narodowo 
wyzwoleńczej. Pham Van Dong 
organizował wówczas siły Wist 
minhu w prowincjach przylega­
jących do granicy wietnamsko-
-chińskiej. 

Na przełpirre 1944/45 roku 
Pham Von Dong wszedł do 
Narodowego Komitetu Wyzwolę 
nia, przygotowującego wobec 
zbliżającej sie klęski Japonii 
powstanie ogólnonarodowe. 
Wyzwolone zostały Hanoi i Saj 
gon, obalone panowanie ja­
pońskiej marionetki - Sao 
Daia. Po proklamowaniu De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu (2.IX.) i utworzeniu Rzą­
du Tymczasowego Pham Von 
Dong tostał ministrem finan­
sów. Wchodził następnie w 
skład wietnamskiej delegoejt 
rządowej, któro w 1946 roku 
przybyła da Paryża celem »» 

regulowania stosunków z Fran­
cją, Ale już zimą 1946 roku 
wybuchła „brudna wojna" wieł 
namska, jak jq nazwali Fran­
cuzi. Trwała 3 lot, 

W ' latach 1947-1949 był 
Pham Van Dong specjalnym 
delegatem KC Partii Pracują­
cych i przedstawicielem rządu 
DRW w Wietnamie Południo­
wym. W 1947 roku został za­
stępcą członka KC, a w 1949 
- członkiem KC i wicepremie­
rem, w 1951 r. — członkiem 
Biuro Politycznego KC. 

Pham Von Dong stał na 
czele delegacji DRW na kon­
ferencję genewską w sprawie 
przyszłości Indochin. Był wów­
czas ministrem spraw zagra­
nicznych, na którym to stano­
wisku pozostawał do 1961 ro­
ku. Od 1955 roku stoi na czo­
le rządu DRW. Mówiono po je 
go nominacji na szefa rządu, 
że symbolizuje niejako jedność 
narodu wietnamskiego niezależ 
nie od tego, że ziemia wiet­
namska podzielona została 
przez interwentów na część 
północną i południową. 

Znana jest rola premiera 
Pham Van Donga w doprowa­
dzeniu do położenia kresu 
długoletnim zmeganiom z agre 
sorem amerykańskim, Dzięki 
bezprzykładnemu bohaterstwu 
i ofiarności ludu wietnamskiego 
podoisane zostało w styczniu 
1973 roku porozumienie o za­
kończeniu wojny i przywróceniu 
pokoju w Wietnamie. Znane • 
i Cenione są jego wysiłki, po­
dejmowane wraz z całym kra­
jem na rzecz zbudowania po­
kojowego, zjednoczonego, nie­
podległego, demokratycznego 
I kwitnącego Wietnamu. 

I ROJEK 

MORZE ŚRÓDZIEMNE 
ZAMIENIA SIE W ŚCIEK... 

Sześć kaszalotów, które przybłąkały sią 
z Atlantyku płynąc wzdłuż wybrzeży 
włoskich, zatruło się śmiertelnie rtęcią. 
Każdy kilogram ich ciała zawierał 600 mg 
tego pierwiastka. 24 mg rtęci wystarcza, 
by uśmiercić człowieka, ,,Ktoś, kto spo­
żywałby 2 kg ryb tygodniowo i krabów 
złowionych w wodach zachodniej części 
Morza Śródziemnego — stwierdził dyrek­
tor Instytutu Biologii Medycznej i Ocea­
nografii w Nicei, Aubert — rozchorował­
by się ciężko po 7 latach i umarł skut­
kiem tego najdalej po 12 latach". 

Powolne zatrucie rybami grozi, zda­
niem tego uczonego, mieszkańcom fran­
cuskiej Langwedocji, Riwiery, wybrzeży 
Korsyki, włoskiej Toskanii, ogólnie pół­
nocnego Adriatyku, wszędzie, gdzie sto­
suje się opryskiwanie środkami ochrony 
roślin, gdzie mieszczą się fabryki farma­
ceutyczne, zakłady farb i chemikaliów, 
które kierują nie oczyszczone ścieki do 
rzek i morza. Sam Rodan odprowadza 
rocznie 500 ton ścieków ochrony roślin 
do morza, nad którym mieszka 100 min 
łudzi. 

Wczasy nad brzegami mórz stają się 
coraz mniej bezpieczne. Zgodnie z rapor 
em Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) 
co siódmy pływak prujący fale Morza 
Śródziemnego zapada na chorobę wiruso 
wą spowodowaną przez ścieki, a co 10 
mieszkaniec wybrzeży przechodzi żółtacz 
kę. 

Uczeni stwierdzają, że gdyby chcieć 
przestrzegać norm WHO należałoby zamk 
nać połowę plaż nad Morsem Śródziem­
nym, a zwłaszcza nad Adriatykiem. 

Były, włoski minister ochrony środowis 

ka Achille Corona oświadczył, że na 80"^ 
gmin tylko 32 dysponują wystarcz3 ' 
jącymi oczyszczalniami śoeków. „Ża^e  

kraj na świecie — stwierdzają uczeni ^ 
nie zużywa tak wielkiej ilości leków P r Z„ 
ciw chorobom żołądka i jelit, jak Ital'3^' 

Dopiero kiedy bijąca z nieczystości 
staje się nie do zniesienia, władze za^ 
kają plaże i kąpieliska, jak się to pon 0̂ . 

ni1 

nie dzieje w tym roku w Zatoce Neap0^ 
tańskiej, Ligurii i pod San Remo. 
chomiono wreszcie oczyszczalnie ściek"1 1  

w Rzymie i Ligurii, ale na niektóry f  

odcinkach wybrzeży życie podwodne Z" 
pełnie wymarło, np. w rejonie Triestu-

Francuski oceanolog Jacąues Coustf®^ 
podał, że w ostatnim ćwierćwieczu ży°^ 
podwodne w Morzu Śródziemnym 
stało istnieć w 40 procentach i że ,Je^e

r  

nie podejmie się radykalnych środkó^ 
akwen śródziemnomorski całkowicie ^ 
mrze". 

Sytuacja w akwenie śródziemnomorską 
jest tym groźniejsza, że czystsza woda 
Oceanu Atlantyckiego zasila go w fflifl 
malnym stopniu. Przez Cieśninę Gib^a  

tarską wpływa jej zaledwie tyle, że 
nawia on swoją zawartość... raz na S Ł  

lat? •«% 
Uruchomienie Kanału Sueskiego i ą 

szenie liczby tankowców przepływa,' 
przez Morze Śródziemne jeszcze przysP ^ 
sza proces zanieczyszczania wód ropą ^ 
tową. A podpisany 21 lat temu przez Pa

x 

stwa śródziemnomorskie układ, zabraf1^ 
jący wyrzucania zanieczyszczeń na^fg 

wych na brzeg morza, do tej pory ^ 
wszedł w życie-


